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KRAKÓW1 12 maja, 
rocznica, śmierci Józefa Piłsudskiego 

uprzytamnia nam w sposób może daleko bar* 
dziej bolesny i  tragiczny ogrom straty, jaitą po- 
niosła Polska cała 12 maja 1935, aniżeli mogli* 
imy sobie zdawać z tego sprawą czy to bezpom 
średnio po nadejściu luobowej wieści z pałacu 
Belwederskiego, czy też, gdy w pierwszą t o c z - 
nicą miało sią sposobność snuć rozważania na 
temat przemian, jakie w życiu wewnętrznym 
Polski dokonały sią w ciągu tego pierwszego 
roku. Pod pierwszym wrażeniem ogromnego 
ciosu, przytłoczeni całą głąbią bólu i żałoby, 
gdy jeszcze w uszach miało sią echo suchego 
warkotu żałobnego werbla, towarzyszącego or-

Do P. T. Właścicieli Pensjonatów !

500 Koców i Pledów i n *90
z błędami fabrycznymi po . .
J  Li L  JUS Z  NACHT, Kraków, Stradom 5 .
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szahowi pogrzebowemu w drodze do podziemi 
wawelskich, zaledwie gdzieś w zakamarkach 
podświadomości czaiła sią troska i niepokój o 
to, co teraz sią zacznie, o tę powikłania i trud- 
ności, które grożą po odejściu najwyższego Au
torytetu moralnego współczesnej Polski. Ten 
Autorytet moralny dźwigał przecież i skupiał 
w Swoim rąku cały ciążar odpowiedzialności 
za losy Państwa9 łączył i jednoczył wszystkie 
odśrodkowe siły, ten Autorytet bowiem star
czył za program, za sztandar, za ideą, był naj
silniejszym i niezawodnym czynnikiem k o n 
s o l i d a c j i ,  najpewniejszą rękojmią we
wnętrznego ładu i spokoju. Budziła sią tedy już 
nazajutrz po śmierci podświadoma troska, ja
ką drogą potoczy sią dalszy bieg wydurzeń w 
Państwie, gdy tego największego Autorytetu 
moralnego nie stało.

Okres pierwszego roku9 jakkolwiek już przy
niósł pewne niezmiernie bolesne doświadczenia, 
to jednak przemiany i przeobrażenia, jckie sią 
w tym okresie dokonały, nie sięgnęły jeszcze 
zbyt głęboko, by mogły zmienić oblicze nasze

go życia politycznego w Polsce, obllcsie, które 
ustalił Wielki Wskrzesiciel Polski niepodler 
głej r-r w maju 1926, Dziś, gdy obchodzimy 
drugą rocznicą śmierci Józefa Piłsudskiego^ sy
tuacja wykrystalizowała się jaśniej, to też i ból 
jest głębszy, daleko tragiczniej odcziiwany. Bo 
oto dziś dopiero możemy uświadomić sobie z 
całą wyrazistością, jaką drogą przebyła Polska 
współczesna od owej bolesnej daty, która prze
dziwnym zrządzeniem jest także rocznicą 
wielkiej próby odnowienia całej atmosfery ży
cia politycznego w Polsce, którą Józef Piłsud
ski podjął w maju 1926,

Znajdujemy się teraz, w dwa lata po śmierci 
Pierwszego Marszałka Polski, pod znakiem wy
siłków podjętych przez ludzi Jego obozu o tzw• 
konsolidacją narodu9 i otóż wiadonw jus, 
pod jakimi hasłami fikcja konsolidacyjna sią 
odbywa. Nie widać już tej szczytnej ambicji, 
która cechowała zawsze rządy Wielkiego Mart 
szalka, by podejmować nadludzki trud rozwią
zywania najbardziej choćby skomplikowanych 
zagadnień, by brać się za bary z niedolą gospp-
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OBYWATELE!
Przed dwoma laty strudzono pracą przestało bid serce JOZEFA PIŁSUDSKIEGO.
Skórczem, bólu odpowiedziały miliony serc w Narodzie. Troską zasnuły się oblicza. Prysł 

spokój o jutro, którym oddychał każdy, gdy losy państwa w Jego ręku widział.
Dzid w Jego naukach pragniemy znaleźć wskazania, jak spokój odzyskać, na czym po

czucie naszej mocy zbiorowej ugruntować.
Zajrzyjmy w prawdziwą treść tego co robił, a tam odpowiedź znajdziemy.
Los Mu kazał przez całe życie iść w awangardzie i budzić ducha w Narodzie. Budzić, by 

własne siły rozprężył, by na swoje sumienia i honor swój byt Rzeczypospolitej przejął.
By w służbie na rzecz Państwa, w jego obronie, w poszanowaniu jego praw — Naród 

przyszłość swą własnym budował wysiłkiem.
Testament ten w rocznicę zgonu przypomniany, niech na każdy dzień naszego życia wska

zaniem będzie.
NACZELNY KOMITET UCZCZENIA PAMIĘCI 

Warszawa, ną Zamku Królewskim, MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO.

dorcMą którą iim* gnqftiŁ gd ykroje Zachodu 
dawną /ni jmteżywają okres pomyślności gospo- 
dorczej, nie widać tendencji do usuwania idei* 
kich bolączek naszego współczesnego tycia w 
Polscet słowem, nie mierzy słg sił na zamiary. 
Za to posuwamy się po linii najmniejszego opo
ru. Zagadnienia nieistotne wysunięto na plan 
pierwszy. Sen o „ szklanych domach“  zastąpił 
nędzny małomiasteczkowy stragan żydowskier 
go biedaka*

Z drugiej strony, któżby się to spodziewał, ze 
dwa ląta po śmierci Józefa Piłsudskiego zaktua■ 
lizowane będą wszystkie te namiętne słowa, 
jakie Wielki Marszalek wypowiadał przy tylu 
różnych okazjach, chłoszcząc niemiłosiernie po• 
czynania obozu, którego ideologię dziś się przej
muje. Słowa, które niegdyś padły w Malinowej 
Sali, niektóre karty wspaniałych „Wspomnień
0 Gabrielu Narutowiczu" przybrały dziś nową, t 
jakże bolesną i dostosowaną do czasów dzisiejm 
szych aktualność„

„ Ciała śpią, dusze; c z u w a j«-* la trawesta- 
cja biblijnego wersetu ma być umieszczona nad 
wejściem do krypty wawelskiej, pod wieżą 
Srebrnych Dzwonów, gdzie znajdą spoczynek 
toieczny doczesne prochy Józefa Piłsudskiego 
—  wśród królów, wśród wodzów, wśród wie
szczów narodu, Wielki duch Józefa Piłsudskie
go czuwa nad Polską. Wierzymy w to ni&domr 
nie, szczególnie my, Żydzi polscy, którzy dla 
postaci Józefa Piłsudskiego żywiliśmy zawsze 
głęboki kult, nawet wtedy, kiedy graniczyło to 
niemal z heroizmem. I wierzymy niezłomnie, ze 
świetlany ten Duch, wiecznie żywy i wiecznie 
czujny, odrodzi się jeszcze w Polsce i poprzez 
mroki dnia dzisiejszego poprowadzi Polskę ku 
chwale, ku potędze, ku wielkości i sile, opartej 
nie ńd nienawiści i krzywdzie* ale n ą : zgodnej-
1 harmonijnej współpracy wszystkich, w myśl 
tych .wzniosłych wskazań, które w testdmeńćie 
duchowym pozostawił Polsce Józef Piłsudski.

D, L.

Polskie Radio w drugą rocznice 
zgonu Pierwszego Marszałka Polski

W dragą rocznicą zgonu Marszałka Piłsudskiego Pol. 
skit Badio nadaje specjalnie uroczysty program.

O godz. 10 rano transmitowano będzie a katedry fiw. 
Jana w Warszawie uroczyste nabożeństwo iałobne za 
duszą Pierwszego Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

O godz. 11.30 audycja dla szkół przyniesie pogadanką 
płk. Adama Borkiewicza o tym, jak pracował dla Pol
ski Wielki Marszałek. W części IX audycji Witold Mał. 
uużyńsla, laureat Konkursu Chopinowskiego odegra u. 
twory phopina.

O godz. 10.10 audycja dla dzieci starszych zawiera za
gadką historyczną, ujętą w formą słuchowiska, ilustrują
cą jeden z doniosłych momentów w dziejach Polski.

U godą. 17 — odezyt pt. „Pamiętniki żołnierzy** wy. 
głosi płk. Boman Umiastowski.

O godz. 17.15 —» usłyszą radiosłuchacze koncert zaty
tułowany „Z niedawnej przeszłości'* w wykonaniu so. 
listów. W programie m. in. wykonany zostanie marsz 
ku ezoi Marszałka Józefa Piłsudskiego, napisany przez 
Aleksandra Michałowskiego, poza tym pieśni Maklakie. 
wieża: „Jego uśmiech**, „Matka i syn*'i Kazury: ,.Wa. 
wal*', „Sowinieo", „Dla matki** i „Marsz ostatni**.

O godz. 19 — nada P. B. audycją pt. „O miłości Oj. 
czyzny*4 Karola Libelta. Wykonawcą będzie. Kazimierz 
Junosza . Stępowski.

O godz. 20 nadane zostanie słuchowisko — reportaż z 
pamiętnych dśi 1920 r.

O godz. 20.11 — .Werble, o godz. 10.45 — Chwila ciszy, 
9 godz. 20.48 — Dzwony,

O godż. 20.50 rozgłośnie radiowo transmitują s. Filhar
m onii: Warszawskiej wielki koncert muzyki polskiej w 
hołdzie Marszalkowi Piłsudskiemu. W koncercie tym u 
.twory Koszerna, Maklakiewieza i Woytowiczą wykona 
ją połączone orkiestry Filharmonii Warszawskiej i Pol. 
aklego Badla pod dyr. Fitelberga. Audycją tą bierze do 
swego programu również Łotwa.

Dziś upływa 2 lata od zgonu I Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. W  bolesną rocznicę odbędą 
się w Krakowie uroczystości dla złożenia hołdu 
pamięci Wodzu Narodu, który Prężnym czynem 
zwrócił Polsce utraconą wolność, a po trudach ży
cia spoczął na wieki na Wawelu.

Uroczystości rozpoczną się pontyfikalną Mszą 
św., którą za duszę Józefa Piłsudskiego odprawi 
biskup Rospond o godz. 9 rano w Katedrze św. 
Wacława. Na dziedzińcu wawelskim ustawi się 
5 kompanji honorowych z pocztami sztandarowy
mi. Prezbiterium w Katedrze zajmie duchowień
stwo i przedstawiciele władz cywilnych i wojsko
wych.

Po nabożeństwie nastąpi złożenie na trumnie 
Marszałka Piłsudskiego wieńców od P. Wojewody

Z OSTATNIEJ DROGI MARSZAŁKA. 
Trumna na barkach generałów w Katedrze 

wawelskiej.

Krakowskiego, sił zbrojnych, miasta Krakowa, Zw. 
Legionistów i Federacji P. Z. O. O.

O godz. 11.30 przybędą na Wawel pochodem de
legacje młodzieży szkolnej, które złożą hołd w kryp 
cie św. Leonarda i wieniec. Dostęp do krypty dla 
wszystkich warstw społeczeństwa pragnących zło
żyć hołd u trumny Wodza Narodu jest przewidzia
ny do godz. 17.-tej.

Zgodnie z intencją Naczelnego Komitetu Ucz
czenia Pamięci Marszałka Piłsudskiego przez dzień 
dzisiejszy praca odbywać się będzie normalnie. W 
rzędach przełożeni umożliwią pracownikom, by 
mogli uczestniczyć w nabożeństwach, które odpra
wione zostaną w świątyniach wszystkich wyznań.

O zmierzchu u podnóża stoków wawelskich u- 
stawią się wszystkie formacje Krakowskiego Gar
nizonu, które zajmą także nadbrzeże po drugiej 
stronie Wisły. Przestrzeń od ul. Grodzkiej do PI. 
na Groblach przeznaczona została dla Federacji 
Z w. Obr. Ojczyzny ze Z w. Legionistów na czele, 
instytucyj i organizacyj oraz publiczności, która 
może zająć miejsca także poza szeregami formacyj 
wojskowych.

Przedstawiciele władz cywilnych, instytucyj i 
organizacyj z P. Wojewodą na czele oraz Korpus 
Oficerski z Dowódcą O. K. przybędą o godz. 20-tej 
i zbiorą się u wylotu ul. Kanoniczej. Stąd też o 
godz. 20.15 przy blasku smolnych pochodni drogą 
królewską udadzą się przed odrzwia Katedry. W  
tym samym czasie odbędzie się apel żałobny. Do
wódcy batalionów wygłoszą do żołnierzy krótkie 
przemówienia.

O godz. 20.40 (do 20.42) rozlegnie się łoskot 
werbli, rozkołyszą się dzwony wszystkich kościo
łów krakowskich, rozlegną się głosy syren, wresz
cie padnie salwa armatnia. Będzie to znak, że za 
chwilę, bo o godz. 20.45 nastąpi 3 minutowa cisza, 
będąca wyrazem hołdu dla I Marszałka Polski Jó
zefa Piłsudskiego. Cisza ta, która obejmie całą Pol-, 
skę przypada na moment zgonu, który dwa lata 
temu okrył naród głęboką żałobą.

Ruch w mieście od godz. 20.45 do 20.48 zostania 
zupełnie wstrzymany. Staną tramwaje i inne pó« 

{jazdy, przechodnie odkrywając głowy stanę w sku- 
pieniu. 21 strzałów z dział da znać, źe chwila ci- 
szy minęła. Wówczas odczytane zostaną na Wa
welu i przed formacjami wojsk wyjątki z rokazu, 
jaki Józef Piłsudski wydał po zakończeniu wojny; 
polsko-bolszewickiej. O godz. 20.53 rozlegną się 
znowu dźwięki dzwonów i trwać będą przez 5 mi
nut, oznajmiające, że uroczystości 12 maja zostały 
zakończone.
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„ Prawo narodowe“„
fizyczne!sity"

p, min. Grabowskiego w Berlinie
Berlin. 11. 5. PAT. Po wczorajszym kon

cercie na cześć Karola Szymanowskiego od
był się późnym wieczorem w hotelu Espla 
nadą wielki bankiet na około 200 osób na 
cześć polskiego min. sprawiedliwości Grabo 
wskiego. Podczas bankietu odbyła się wy
miana toastów między polskim ministrem 
sprawiedliwości i ministrem Rzeszy dr Frań 
kiern. Min. Grabowski zabrał głos, aby po
dziękować min. Frankowi za serdeczne i 
przyjazne przyjęcie, jakiego doznał ze stro
fy  niemieckiej, a dalej oświadczył m. im:

Podobnie, jak Trzecia Rzesza przeżywa 
obecnie i Polska okres najżywszej twórczo
ści, a w pracy tej jest jej drogowskazem 
duch wielkiego Marszalka, którego wskaza
nia usiłują prawnicy w swoim zakresie pra 
cy zamienić w czyn. Wskazania te są nastę
pujące:

1) Prawo musi być prawem narodowym, 
^O^ikającym z głębokiej świadomości liaro 
wwej. Nie może być abstraktem, lecz musi 
być praiwem, przystosowanym do potrzeb 
życiowych narodu.

2) AlJuisi ono ucieleśnić idee moralne — 
tkwiące w świadomości socjalnej,

®  Miusi ono wreszcie być wyposażone w 
umęcz fizycznej siły, celem wymuszenia po 
słuchu.

Żyjemy w wielkiej epoce, pełnej groźnych 
komplikacyj i brzemiennych problemów, 
stawianych nam przez przewroty w życiu 
społecznym. Nieraz zjawiają się w takich 
okresach mężowie, prowadzący swe naro
dy ku wielkiej przyszłości. Są oni dla s wych 
narodów równocześnie wódziami i wychowa

wcami Ich wielkość kształtuje życie nietylko 
współczesnych, lecz i przyszłych pokoleń. 
Szczęśliwe są narody, których Opatrzność 
obdarzyła takimi mężami. Podobnie, jak 
rozwój wewn. narodów uzyskuje swe piętno 
przez działalność wielkich osobistości histo 
ryczanych, tak też wywierają one zbawienny 
wpływ i na stosunki wzajemne narodów, 
jeżeli narody te opierają się na woli poko
jowej takich osobistości.

W  stosunkach między naszymi obu nar o 
darni ta wzajemna wola. znalazła swój wy
raz w układzie z r. 1934 Nasza dzisiejsza 
współpraca na terenie prawniczym tkwi w 
sensie i w duchu tego układu. Wznoszę kie
lich za pomyślność tej naszej współpracy.

Min, Grabowski u Hitlera
Berlin, 11. 5. PAT. Minister sprawiedliwości 

p. Witold Grabowski przyjęty był dziś na au
diencji przez kanclerza Hitlera.

W dniu dzisiejszym min. Grabowski w towa
rzystwie ambasadora R. P. Łapskiego złożył wi- 
izytę urzędową min. propagandy Rzeszy dr. 
Goebbelsowi.

Z kolei min. Grabowski wziął udział w śnia
daniu, wydanym na jego cześć przez min. spra 
wiedliwości Guertlera.

JEDYNA D806A D l  S Z C Z J & U
prowadzi przez los z kol

BRACIA SAFIER, K n k to  
R y ń s k  Q|. 6 .
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Charakterystyczne nominacje i odznaczenia
z okazji koronacji

Herbert Samuel podniesiony do godności lorda
Londyn, 11. 5. PAT. Ogłoszona z racji koro- 

nacji lista odznaczeń zawiera bardzo charak
terystyczne nominacje. Najbardziej znamien
nym jest mianowanie baronem i podniesienie 
przez ta d)o godności lorda dyrektora zarządza
jącego firmy wydawniczej Odlhams-Press. Elia
sa, w którego wydawnictwie wydawany jest or
gan Laboiur-Plarty „Daily Herald4*. Przyponi- 

• nieć  ̂ należy stanowisko państwowe, jakie zajął 
uDaiły Herald44 w okresie kryzysu abdykacyj-

nego.
Również wybitny działacz Labotur-Party b. 

minister rolnictwa w rządzie Labour-Party i 
długoletni poseł do Izby Gmin Addison otrzy
mał odznaczenie i mianowany został sirem.

Charakterystyczne ponadto jest odznaczenie 
znanego działacza żydowskiego i b. przewódcy 
partii liberalnej, sir Herberta Samuela do god
ności wicehrabiego i nadanie mu tytułu lordlow- 
skiego.

Co mówią we Włoszech 
o wojnie prasowej z Anglią?

Rzym. 11. 5. PAT. W  ziwiązku ze stanowi 
skiem niektórych dzienników angielskich, 
które dopatrzyły się w odwołaniu dzienni
karzy włoskich z Londynu aktu bojkotu an 
gielskich uroczystości koronacyjnych, tutej
sze koła półurzędowe podkreślają, że stano
wisko takie nie aa się niczym uzasadnić. W  
danym wypadku bowiem nie chodzi tylko 
o polemiki antywłoskie prowadzone przez 
mniej lub więcej niezależne dzienniki angiel 
skie, ale o zaproszenie wystosowane przez 
rząd angielski do rzekomego szefa Etiopii, 
której cesarzem jest król Włoch* Wiktor E- 
jmamiuel III. Zaznaczają tu również, że an- 
gielskie polemiki prasowe nastąpiły w kon
sekwencji tego zaproszenia i rozwinęły się

Audiencje u P. Prezydenta R. P.
Warszawa, 11. 5. PAT. Pan Prezydent R. P. 

przyjął dzisiaj p. prezesa Rady ministrów gen. 
Sławoj Składkowskiego i p. wicepremiera E. 
Kwiatkowskiego, którzy referowali o bieżących 
pracach rządu.

* s. &
Warszawa, 11. 5. PAT. Pan Prezydent R. P. 

przyjął dzisiaj nowomianowanego podsekreta
rza stanu w ministerstwie sprawiedliwości p. 
Chełmońskiego.

 O ------

Min, Beck u rodziny 
królewskiej

Londyn, 11. 5. PAT. W czasie przyjęcia w 
salach królewskich, które poprzedziło uroczy- 
sły bankiet w. Buckingham Pałace, p. minister 
Beck został zaszczycony dłuższymi rozmowami 
przez członków rodziny królewskiej, królową 
Elżbietę, królowę —  matkę Marię, a w szcze
gólności przez króla Jerzego VI, któremu p. 
minister Beck złoży] w Imieniu Pana Prezy
denta R. P. serdeczne gratulacje z racji korona
cji. . V   V. •

# * *
Londyn, 11. 5 PAT. W ambasadzie polskiej 

odbyło* się śniadanie, które pani Raczyńska i 
ambasador R. P. wydali na cześć min. Becka.

W śniadaniu tym brał udział m. in. min. spr. 
zagr. Eden z małżonką, minister rolnictwa Mo- 
risou z małżonką, b. wicekról Indii Markiz Wił- 
łiugdon z małżonką, b. ambasador sir Horace 
Humbold z małżonką, znany magnat prasowy 
i właściciel Daily Telegraph4* lord Kemsley 
z małżonką, stały podsekretarz stanu w Foredgn 
Office sir Robert Vansittart z małżonką, przy
dzielony do osoby min. Becka przez króla Je
rzego wiceprzewodniczący Izby lordów lord 
Mersey, znany feljetonisla „Sunday Expres84u‘ł 
lord Castllerossc, córka b. ministra spr. zagr. 
W. Brytanii lorda Curzona lady Rayensdale i 
szereg innych osobistości świata politycznego 

j i  towarzyskiego. W śniadaniu tym uczestniczyli 
, również wcblodzący w skład delegacji polskiej 
i kontradmirał Unrug i minister pełnomocny Mi- 
* chał Mościcki.

 O -----

Kasy oszczędności będą otwarte 
od 8 rano

Warszawa, 11. 5. PAT. Prezes raiły ministrów 
i minister spraw wewnętrznych gen. Sławoj- 
Składkowski stwierdził w czasie inspekcji w dh. 
11 maja, żc biura Komunalnych Kas Oszczęd
ności i P. K. O. są otwierane o godz. 8.30 rano.

Ze względu na obsługiwanie przez te biura 
w znacznym stopniu ludności wiejskiej, p. pre' 
mier w porozumieniu z wicepremierem i mini
strem skarbu polecił udostępnić biura dla in 
teresantów kas oszczędności począwszy od g- 
dziay 8-ej.

mimo obowiązującego w stosueikach włos
ko angielskich układu gentlernańskiego z d.
2 stycznia hr. W  kołach włoskich wyjaśnia
ją ponadto, że zakaz przywozu dzienników 
angielskich do Włoch jest zarządzeniem
radu włoskiego, wydanym w obronie godno l  * Ł  I
ści Włoch. Natomiast odwołanie dziennika ' JPo € U ltC fy k € in S R tt  l  
nzy włoskich z Londynu nastąpiło z inicjały 
wy dyrektorów dzienników włoskich.

Podkreślają tu wreszcie fakt, że nie nale
ży przewidywać, aby w związku z tym za
rządzeniem przedsięwzięte zostały środki —  
skierowane przeciwko dziennikarzom an
gielskim lub zagranicznym przebywającym 
w Rzymie.

Parada wioska 
w Addis Abebie

Rzym, 11. 5. PAT. Z okazji rocznicy przy
łączenia Abisynii odbył się w Addis Abebie 
wielki przegląd wojsk garnizonu. Przegląd od

był się na polu wyścigów w obecności marszał
ka Graziani, który ukazał się po raz pierwszy 
po przyjściu do zdrowia. Przed marszałkiem 
przedefilowały oddziały włoskie i krajowe, po 
cyym wygłosił on przemówienie. Rocznice bi
tew pod Harrar, Deredaua i Assab obchodzone 
były na uroczystościach ściśle wojskowych.

Hollywood, 11. 5. PAT. Prezes związku za
wodowego techników kinowych Charles Les
sing oświadczył przedstawicielom prasy, *iż 
rozporządza armią, liczącą z górą 340 tys. lu
dzi, która wystawi pikiety w pobliżu kinema
tografów w dziesięciu największych miastach 
Stanów Zjednoczonych dla zapewnienia bojko
tu filmów, pochodzących z wytwórni, które od
mówiły przyjęcia żądań personalu. Bojkot ma 
być rozpoczęty z dniem dzisiejszym. Pikiety 
strajkujących wystawione są już od niedzieli 
przy kinoteatrach w Los Angeles i Hollywood.

O ile zarządy wytwórni nie ustąpią —  oświad 
czył dalej Lessing — to rozszerzymy bojkot na 
całe Stany Zjednoczone i w ciągu najbliższych 
10 dni rozporządzać będziemy armią 2 milip- 
nów zrzeszonych pracowników.
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Z pałacu Buckingham wyruszają dworskie 
karoce ku opactwu Westminstęru. Cala Anglia 
a s nią świat cały wsłuchuje dę w tej chwili 
w rytm tego uroczystego p° chodu, który da 
W ielkiej Brytanii nowego króla, dalszego kon
tynuatora tej samej linii, jaka, zapoczątkowana 
przez królową Wiktorią, zapewniła Anglii pier
wsze miejsce wśród wielkich mocarstw świata.

I raz jeszcze trudno oprzeć sią temu uczuciu 
podziwu dla angielskiego narodu, który jak 
żaden inny na świecie, mimo wstrząsów głębo
kich, pozostaje s°bą, który w sposób naprawdą 
wyjątkowy strzeże tego Imperium i zdecydowa
nie odpiera wszystko, co podważyć mogłoby 
jego posady. Na bok idą osobiste skłonności i 
sympatie, gdy ch°dzi o wyższą racją stanu, 
tragedie ludzkie, choćby tym człowiekiem miał 
być sam król, nie mają znaczenia. Trzeba cza
sem zdecydować sią na bolesne ciącie, kiedy 
chodsd o to, by na czele państwa stanąć mógł 
monarcha taki„ który nie kłóci sią z tradycyj
nym wyobrażeniem, jakie lud angielski o swo
im królu posiada.

Musiał zatem odejść Edward VIII. Musiał o- 
dejść nie dlatego, że brak mu było zalet i wa
lorów, ale właśnie dlatego, że tych zalet i wa
lorów miał za dużo. Musiał odejść, ponieważ 
był Indywidualnością zbyt silnej zbyt wybujałą, 
ponieważ nie potrafił wyżyć sią w tych grani
cach, jakie konstytucja angielska monarsze 
swojemu zakreśla, ponieważ ciasne te ramy 

- rozsadzał swoim temperamentem.-A przyszedł, 
po nim brat jego, Jerzy VI., który możejest, 

*jako człowiek, osobistością niniejszego pokro
ju, ale który, jako król, daje pełne gwarancje 
utrzymania niezmienionego status quo, z któ
rego strony nie grożą żadne niespodzianki, któm 
ry nie ma pretensji do tego, aby r z ą d z i ć ,  a 
chce t y l k o p a n o w a ć .

Nie ma też w tym żadnej przypadkowości, 
że dzisiejszy król Anglii, z chwilą objęcia o~ 
próżni&nego przez brata miejsca, zdecydował 
się idaśnie przybrać imią Jerzego. Wobec dra
matycznych przejść, jakie przeżyła Anglia w 
ciągu krótkiego panowania Edwarda VIII., to 
właśnie imią, wybrane przez nowego władcą, 
miało stać sią wymownym symbolem, że pój
dzie on drogą zupełnie inną. Inną czyli — sta
rą. Tą samą, jaką kroczył ojciec jego, uosobie
nie tych cnót, które przez tradycją angielską 
najwyżej są stawiane, ogólnie czczony, po
wszechnie przez naród uwielbiany -— J e r z y .

A cala Anglia, która tak bezgraniczną miło
ścią darzyła stuojego ksiącia Walii, Edwarda, 
Zrozumiała, że królem jej być powinien nie on, 
ale t4Jaśnie mniej od niego popularny, brat je 
go, Jerzy. Zrozumiała, że musi ustąpić, a zro
zumieć znaczy —  przeboleć. Jest w tym coś 0 
wiele, wiele poważniejszego, aniżeli zwykła pa
łacowa rewolucja, wywołana zakulisowymi ma
chinacjami jakiegoś ministra. I jest naitmośęią 
sprowadzać to wszystko do gry dyplomatycz
nej i tricków różnych Baldwinów. Zbyt bolesr 

1 ny to był dramat, by móc zredukować g° do 
przyczyn natury mniej lub wiącej osobistej. 
Zbyt przezorni, zbyt odważni są socjaliści an
gielscy, by mieli dla powodów nie dość waż
kich, współdziałać w kierunku usuniącia tego, 
który stale i zawsze manifestoiuał swe współ
czucie dla niedoli warstw pracujących. Przy
czyny musiały być natury wyższej, natury •— 
ji m p e r i a  l n e j. Obchodziły one Balwina, 
nie jako przywódcą konserwatystów, Attle*a, 
nie jako przywódcą socjalistów, ale obchodziły 
'obydwóch, Baldwina i Attleefa, jako obywateli 
W ielkiej Brytanii, współodpowiedzialnych za 
je j iosy, za jej wielkość, za jej stanoimsko w 
świecie i za najwyższy symbol tej idaśnie świet- 
ności, jakim ma być król.
I Bo o symbol przede wszystkim chodzi. An
glia cała, bez różnicy klas £ światopoglądów 
społecznych, przyzwyczaiła sią być wpatrzona 
g bezgranicznym uwielbieniem w swoją dynas-

KRÓL JERZY VI.

vi-.iv*; i;

KRÓLOWA ELŻBIETA

tiq królewską tylko dlatego, że ta niej widziała 
personifikacją swego narodowego ja, widziała 
tę wiąż, która spaja i łączy w jedno te dalekie 
i rozległe kraje, jakie składają się na jej wiel
kie Imperium. Niech tylko padnie jakiś cień 
na Koroną, a osłabnąć mogą te niezwykle deli
katne wiązadła i kruszyć sią zwolna ten potęż- 
ny, ale luźnie tylko ze sobą spojony twór, ja
kim jest Imperium. I dlatego osoba króla po
winna na zawsze i stale znajdować sią po za 
wszelką dyskusją, nie może wywoływać kryty
ki, a może wywoływać tylko — powszechny sza
cunek i powszechny entuzjazm.

'Jerzy, tak jest Jerzy, to imią samo juz jest 
rękojmią, A silniejszą jeszcze ten, który je no
sił. Jerzy VI., t  wali Judu angielskiego koro

nowany dziś w opactwie, westminstershim kró
lem Anglii, jest właśnie tym przedstawicielem 
obywatelskich cnót, które dają mu możność 
eliminowania swojej własnej indywidualności i 
reprezentowania swoją osobą *—» zy jn  bolu< 
Edward VIII. chciał być czymś wiącej niż sym
bolem. Chciał i jako król pozostać ■— Edwar
dem Windsor. Jerzy VI. reprezentuje t y l 
k o  Anglią.

I nie ma przesady w tym, jeśli sią powie, że 
w Jerzym VI. widzi Anglia godnego króla, bo 
widzi w nim s w e g o  króla. Zaś uroczystości 
koronacyjne, jakie dziś odbywają sią w stolicy 
W ielkiej Brytanii, są właśnie tego wyraźnym 
podkreśleniem. Ten wielki rozgłos, jaki uroczy
stościom tym nadano, te skrupulatne przygo
towania, chwilami nie pozbawione pewnej prze
sady, mają idaśnie dobitnie i wymownie uzmy
słowić całej Anglii i całemu światu, że naród 
angielski powiada sobie: „Znajdowaliśmy się w 
ciężkiej sytuacji, ale przezwyciężyliśmy ją 
szczęśliwie. Musiała nastąpić zmiana i jesteśmy 
z tej zmiany zadoivoleni“ .

Niezawodnie zaś o tym idaśnie nastmdeńiu 
angielskiego narodu będą mogli sią przekonać 
już dziś wszyscy ci, którzy w charakterze ofi
cjalnych przedstawicieli uczestniczą w dzisiej
szym święcie angielskiego narodu. A wśród 
wszystkich narodów świata, które reprezento
wana są w tej uroczystej chwili w stolicy Imper 
rium brytyjskiego, znajduje się także i naste 
reprezentant, przedstawiciel narodu żydowskie
go. Przewodniczący Waad Leumi w Jerozoli
mie, Ben Zwi, składa dzisiaj hołd angielskiemu 
monarsze w tym samym charakterze, w jakim 
składa go np. minister Delbos imieniem noro- 
du> francuskiego. Po raz pierwszy w dzięjacH 
naszych, w korowodzie wielkich dostojnikowi 
królów, ministrów, am basadoróio przybyłycH ze 
wszystkich krańców świata, kroczy z godnoś
cią i dumą jako oficjalny gość rządu brytyj
skiego wysłannik suwerennego narodu żydow
skiego, tego, który w trudzie i Znoju buduje 
swoją własną Siedzibą Narodową w Palestynie.

Fakt ten —- sam dla siebie wydarzeniem o ko
losalnym zdarzeniu ■— nabiera tym większej 
jeszcze wagi, że prezes Waad Leunii w Jerozo
limie składa hołd Jerzemu VI-mu nie w charak
terze grzecznościowym, jako królom obcemu< 
Jerzy VI. jest dla niego i dla nas — królem  
Jerozolimy, choć nie formalnie, to jednak f a k 
t y c z n i e .  Tysiące nici sprzęgły losy ndszego 
narodtf i naszej ojczyzny palestyńskiej z losami 
brytyjskiego Imperium. Z nim jesteśmy i pozo
staniemy związani nierozerwalnie. Dlatego o- 
soba króla angielskiego jest Ala nas kwestią 
pierwszorzędnej wagi. A w dniu dzisiejszym• 
kiedy przez usta swojego przedstawiciela naród 
żydowski składa Życzenia pomyślności nowe
mu królowi angielskiemu, w sercu swym żywi 
ten naród niezłomną nadzieją, że rządy Jerzego 
VI, okażą się szczęśliwe i pomyślne dla rozwo
ju żydowskiej Palestyny.

" H.P.

Londyn, w maju.
Ostatnie posiedzenia laby Gmin odbyły 

się pod znakiem koronacji. Socjaliści, któ
rym problem ubioru koronacyjnego spra
wia sporo kłopotu, za,interpelowali w tej 
•sprawie majora Aittlee. Trudność polega 
ma tym, że niewielu posłów socjalistycznych 
może pozwolić sobie na strój dworski, ko
sztowny i mało użyteczny — a zasadniczo o- 
bO wiązujący.

Trudność ta została częściowo usunięta 
przez swego rodzaju oficjalny regulamin, 
dioppslzbzający wyjątki dla „Panów z Izby 
Gmin** (Gentlemen of the House of Com- 
mons), członków towarzystw wzajemnej po

mocy, (friendly societes) i członków zwiąiz* 
ków zawodowych (fcrade uinioos). Major Att 
lee oświadczył, że pozostawia wybór pomięj 
dzy dworskim strojem, uroczystym żakiem 
tam lub ciemnym ubraniem, przy czymj 
przez strój dwiorski rozumie „frak z białą] 
lub czarną kamizelką, spodnie poza kólaitial 
z wieczorowego materiału lub jedwabiu a3 
trzema małymi guziczkami z weliny lub jed
wabiu i małą klamerką przy kolanach; czaił 
ne pończochy, dworskie obuwie z kokardka 
mi ale bez klamer?, białe rękawiczki i białą’ 
frakową koszulę, biały krawat, wygięty kob 
mierzyk i ordery.", * , j

I ld z ^ io p o  ró^p jeż  jw yjąt^  p a  pań s
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Eafedk i iwm posłów. Oitósft penie te, jakoteż żo 
ay wląakawcóiw mogą zastąpić przepisowy 
ubiór popołutóawymi sńka&anii i 
m  Rowach. Kaipetese i berety nie będą na
miejsca.

Ponieważ i takie postawiendie sprawy do
puszcza wybór, socjaliści interpelowali po 
raz drugi majora Aifctlee, który odiptofwdiediział 
»>w powyższej materii uznaje osobiste zajpa 
trywania, i w wyżej określonych granicach 
pozostawią swobodę". Dla zapobieżenia 
wszelkim nieporozumieniom określił jesz
cze, że pod mianem szala rozumie: „kawa* 
łek siatki, koronld lub innego lekkiego ma 
tenału, długości jednego jarda i szerokości 
dziesięciu lub dwunastu cali."

Wszystkie powyższe wyjątki odnoszą się 
Ęjuko d© „Panów z Izby Gmin" i do wymie
nionych stowarzyszeń. Członkowie tzw. Ra
dy Prywatnej nosić będą strój dworski — a 
ponieważ wielu z nich, włączając majora 
Alitlee i m ych  socjalistycznych leaderów 
j®st równocześnie członkami Izby Gmin 
będą mieli do wyboru poddać się dyscypli
n ę partii socjalistycznej lub regułom Rady 
Prywatnej.

Jak widzimy, w Anglia jest tylko ■= koro-
Lfi M, N.

Urzędy koronacyjne w Anglii 
w dawnych czasach

■Na czas koromacji w Anglii specjalny sąd tzw. 
jjCourt oi Claims” wyznacza role w uroczystoś
ciach koronacyjnych poszczególnym członkom a- 
rystokraoji. Zaszczytne te urzędy trwają tylko 
dzień jeden. Dawniej tego rodzaju stanowisk by
ło o wiele więcej i z czasem zanikały stopniowo. 
I tak na przykład istniał urząd specjalnego gwar 
dzisty, który musiał być obecny przy goleniu krót- 
la przed koronacją, „aby ustrzec królewskiego 
gardła*'. Jedleu z lordów musiał dostarczać ciast 
do bankietu koronacyjnego, inny —• dlbać o  dos
tawę jarzyn, jeszcze inny — o dostawę miodu. 
Obowiązkiem wielkiego szambedama było poma
ganie królowi w ubieraniu się. Specjalną ustawą 
zagwarantowane były prawa baronów pięciu por 
'to w angieisk.: Hastimgs, Rooumey, Hytho, Dover 1 
Sandwicb, których zadaniem było noszenie złote
go baldachimu przed parą królewską. Po ukoń
czeniu koronacji baldacbin ten stawał się ich wła 
snością. Jeden z lordów miał prawo noszenia zło
tych ostróg królewskich i podtrzymywania ręki 
królewskiej w czasie trzymania berła. Właści
ciel wyspy Man musiał próbować przed korona
cją wszystkich posiłków, w zamian za co otrzy
mywał drogocenną zastawę.

..Rewolucja”  na dancingach 
londyńskich

Uroczystości koronacyjne w Londynie odbiły 
się również silnym echem w londyńskich dancin
gach. Publiczność gromadząca się co wieczór w 
lokalach dancingowych nad Tamizą protestuje 
gorąco przeciw tańczeniu w czasie trwania uro
czystości różnego rodzaju amerykańskich „ste
pów” i „fosów” i domaga się jedynie „walca ko
ronacyjnego”. iWialc ten ustalony został z inicja
tywy mistrza ceremonii dworu królewsk. na spe
cjalnie w tym celu zwołanym zebraniu nauczy
cieli sztuki choreograficznej. Chodziło o stworze
nie tańca, który najbardziej by odpowiadał an
gielskiemu charakterowi narodowemu. Wybrano 
powstały w roku ubiegłym w Anglii „Yale blu- 
®s i nadano mm nazwę „walca koronacyjnego”. 
*\VaJc ten odtańczony będzie również na dworze 
królewskim w czasie wielkiego przyjęcia.

Tanie miejsce na koronację
Już od szeregu tygodni wiadomo, że wszystkie 
lejsea na trybunach ustawionych wzdłuż ulic,

° rSZak kor(>nacy W ’ zostały

norfh^Lt0 Łrak aaiwnych, którzy nabywają 
Lenia ^  lub też ufają nadawcy ogło-
dzienny^f16 vkazało w jednym z pism co-

noló °wCit  Się •tanie miejsce na koronację. Należ- 
Uadesłaó ?c^  1 .luota sztedingów uprasza się 

.do  ̂ maja”. 
rihnu>ii» r  namaszczeniu tego ogłoszenia na- 

ł iZne namówienia. Kto przekazał pie- 
ąoze, ten odwrotną pocztą otrzymywał staran- 

paczkę, w której po rozwinięciu 
z aiazi składane krzesełko z napisem: „Na koro
nację . Nóżki krzesła były pomalowane w kolo
rach czerwono - biało - niebieskich, tj. barwach 
Angielskiego domu królewskiego,

P R Z E G L Ą D  
* P R A S Y  *

Dosyć polemiki
W opinii żydowskiej daje się odczuwać peur 

na niechęć do podejmowania dalszej dysku• 
sji s wywodami na temat emigracji żydowskiej. 
Niechęć ta jest zrozumiała wobec faktu, ie  
wszystkie argumenty strony żydowskiej natra
fiają na całkowite niezrozumienie. Tym nastro
jom daje wyraz „Hajnt*\ pisząc pro domo sua, 
by skończyć już z nieproduktywną dyskusją:

,,Uważamy, że już najwyższy czas, by wy
trzeźwieć i zamiast tracić siły na protesty i 
polemiki które nie dochodzą do adresata, szu 
kać raczej realnych dróg dla rozwiązania kwe 
slii nędzy żydowskiej. Nadszedł już czas naj
wyższy, by stworzyć instytucję żydowską, kitó 
raby objęła możliwie najszersze kręgi ludno
ści żydowskiej, gotowe do współpracy celem 
podjęcia akcji ratunkowej żydostwa polskiego 
Czy to będzie kongres żydów polskich, lub 
też podobna instytucja — najważniejszym jest 
by wreszcie powstała wspólna podstawa dla 
zorganizowanej pracy w obliczu sytuacji, w 
której się znajdujemy dzisiaj i która może 
zmienić się jeszcze na gorsze. Instytucja ta po 
winna z góry wykluczyć z programu działał. 
ności politykę i ograniczyć się do narodowej 
akcji pomocy, którą sformułujemy w trzech 
głównych punktach: a) gospodarcza przebudo
wa i przewarstwowienie, b) pomoc emigracji 
w każdej formie, oraz poszukiwanie terenów 
emigracyjnych, c) praca dla odbudowy Pales
tyny,

Postulaty te są niewątpliwie bardzo słuszne, 
Aby jednakowoż uprzedzić przypuszczalną ra
dość i satysfakcję pewnych kół polskich, że o* 
to i Żydzi proklamują pomoc dla emigracji ży
dowskiej, należy zaznaczyć, ze nie jest to nic 
nowego. Sprawa emigracji jest częścią składo
wą programu narodowo żydowskiego, a nie ule
ga także wątpliwości, że w masach żydowskich 
istnieje pęd emigracyjny. Jeżeli zaś występu
jemy przeciwko tendencjom emigtiacjonistydz- 
nym kół endeckich czy neo-endeckich, to czym 
nimy to dlatego, że uznajemy emigracją za we
wnętrzną sprawę żydowską, która nie może w 
niczym naruszyć praw obywatelskich Żydów, 
zamieszkałych w Polsce*

„Wnet się przestaniemy
pytać" f u

Pisząc niedawno o wydaniu specjalnej komi
sji rządu polskiego na Madagaskar, zaznaczyli
śmy, że jest to prawdopodobnie impreza rzą
dowa, nie mająca z żydowskimi instytucjami 
nic wspólnego, W odpowiedzi na naszą uwagę, 
„Dziennik Poznański** pisze:

Z informacji podanych drogą okrężną, przez 
agencję Havasa, Wiemy, że komisja Lepeckie 
go ma badać możliwości osiedlenia części Ży
dów z Polski na Madagaskarze. Pismom, sto
jącym na gruncie Organizacji Syjonistycznej 
to się oczywiście nie podoba, bo oni chcą tyl„ 
ko Palestynę albo diasporę. Na szczęście co
raz większymi krokami zbliżamy się do tej

Sanatorium Leśne Dr. Schweinburg
Zuckmantei Śląsk-Czechoslowacja

Pierwszorzędny fizykalno-dietetyczny zakład leczenia 
dla chorób wewnętrznych, przemiany materii i cho
rób nerwowych. Umiarkowane kuracje ryczałtowe

Chińskie roztargnienie
jJelegatem rządu chińskiego na uroczystości 

koronacyjne w Londynie jest minister skarbu 
mr? H. H. Kung. Przed swym wyjazdem do Lon
dynu przez okres dwóch tygodni reprezentacyj
ny mąż stanu mierzył swój strój oficjalny, w 
którym miał wystąpić na koronacji. Wtajemni
czeni szeroko opowiadali, że minister przebywał 
ustawicznie przed lustrem u swego krawca, któ
remu zlecił czynienie ostatnich poprawek.

W kilka dni po odjeździe minister spostrzegł, 
że zabrał 'wszystko prócz... swego galowego mun 
dum. Rozpacz jego była bezgraniczna. W odpo
wiedzi na depeszę powierzono przewiezienie mun 
duru jednemu z misjonarzy udających się na ce
remonie koronacyjne.

Misjonarz udał się w podróż ekspressem trans
syberyjskim. Zdążył na czas do Londynu, gdyż 
przybył, witany jak zbawca, w ambasadzie chiń
skiej w sobotę dnia § maja,

G r a a
lć r e m  

C A Z I M t  
M E T A M O R P  H O S A
USUWA PIEGI,zmarszczki!
WĄGRY l INNE WADY CERYl

chwili, w której przestaniemy się pytać, co 
się komu będzie podobało, a zaczniemy robdc 
to, co my sami uważamy za wskazane.

Pisząc, że ekspedycja madagaskarska nie ma 
nic wspólnego z instytucjami żydowskimi stfder 
dziliśmy tylko prawdziwy stan rzeczy. Publicy
sta „Dziennika Poznańskiego“ sądzi napewno, 
że odkrył Amerykę, skoro stwierdził, że chcemy 
albo Palestynę, albo diasporę, A czy istnieje 
trzecia możliwość? Zapowiedź zaś: „Wnet się 
przestaniemy pytać* j.est trochę zabawna. Nie 
wystarczy przecież stwierdzić: „Zaczniemy ro» 
bić to, co my sari.' uważamy za wskazane*- 
Trzy i pól-milionowa ludność żydowska to nie 
element, z  którym można robić to, co się chwi
le wo uważa „za wskazane"»

Co posłać d o  Paryża?
„  .^oinin" zamieszcza felUton na temat:. 

,,Co Polska powinna wydać na wystawę da 
Fary za*1, by osiągnąć sukces. Radzi uuyslać pem 
une osobliwości, którymiby można zadziwić 
zagranicę. Wśród eksponatów powinny się zna
leźć zdaniem felietonisty „Robotnika* następu
jące sprawy:

9,ustawa o finansach miejskich, która zosta
ła 44 razy znowelizowana (rekord światowy!) 
wielce praktyczny sposób uchwalania konsty
tucji (patent Car);
publicysta zmieniający przekonania, jak karne 
leion barwę skóry; dziś miłujący Francję i nie 
naiwidzący Niemcy, jutro wielbiący Niemcy i 
szkalujący Francję;
26-Jetni emeryt państwowy (rzecz w Europie 
i  Ameryce niebywała!); 
ozonowiec, który nie był przed tym w BBWR 
(biały kruki).

„Polonia* radzi wysiać jeszcze co. innego:
Możnaby wysłać jeszcze ciekawsze ekspona

ty. Np. urny wyborcze z lat 1928 i 1930, zawie 
rające 1Ó0 albo nawet 105 proc. głosów na „je. 
dynkę*6 albo spisy członków Żw. Legionistów 
lub POW, które mimo wymierania członków 
są znacznie liczniejsze niż w czasie wojny.

Do tych eksponatów moglibyśmy i my dolep 
czyć sporą ilość takich, któreby zachód Euro
py na prawdę zadziwiły, Ale tdaściime wystar
czy sam pamlon polski, zbudowany przecież na 
zasadzie „paragrafu aryjskiego*\

3
Biżuteria w uroczystościach 
królewskich

Londyn, 11. 5. Pat. Wartość biżuterii, którą 
mieć będą na sobie w dniu jutrz. zaproszeni 
w opactwie westminsterskira — nie licząc klej
notów koronnych — obliczana jest na 10 mi
lionów funtów szterlingów.

•  •  *
Londyn, 11. 5. PAT. Premierzy dominiów i 

główni przedstawiciele Ińdyj brytyjskich po
dejmowani byli dzisiaj przez parę królewską 
śniadaniem. W śniadaniu wzięli również udział 
członkowie zagranicznych rodów królewskich* 
przebywających w Londynie.

Deszcz, który zmartwił 
łondyńczyków

Londyn, 11. 5. PAT. Nieustanny deszcz, pa
dający od iwczoraj, uszkodził dekoracje, rozwie
szone w. całym mieście, wywołując prawdziwą 
rozpacz specjalnie w uboższych dzielnicach* 
gdzie ludność wydała na przyozdobienia ulia 
znaczną część swych z trudem zebranych osaczę 
dności. Dekoracje Westminsteru, West End. i 
City nie zostały uszkodzone- Pomimo deszczu 
£uch aa aticgch Jęsi aigzgyjMs
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ŁAMAiCE LIGI NARODÓW
(Od naszego korespondenta genewskiego)

GENEWA, 10 maja
Po czteromiesięcznym okresie martwoty 

i pasywnego wsłuchiwania się w przykre od 
glosy polityczne różnych stolic europejs
kich, ożywią się za tydzień sale obrad i ku
luary Pałacu Ligi Narodów. Serię zjazdów 
ptwprzy zbierająca się dnia 24 maja na se
sję zwyczajną Rada Ligi. Na jej porządku 
dziennym nie figuruje dotychczas żadna 
sprawa polityczna zbyt doniosłej wagi. Prze 
glądając ten porządek dzienny, możnaby po 
myśleć, że prócz konfliktu francusko - tu
recko - syryjskiego o Sandżak Aleksandret- 
ty świat i polityka międzynarodowa nie ma
ją żadnych innych trosk. W Hiszpanii zda
je się być wszystko w porządku, podobnie 
jak w „kontrolowanym” przez Ligę Naro
dów Gdańsku.... sprawy te nie figurują bo
wiem na porządku dziennym obrad Rady.

W  sprawie Sandżaku obraduje obecnie 
jeszcze w Genewie komitet ekspertów, któ
ry opracowuje, ze współudziałem przedsta
wicieli rządów tureckiego i francuskiego —  
Syryjczycy sami, jako „ludność mandato
wa” , nie są dopuszczeni do tych obrad —  
projekt konstytucji dla mającego pozostać 
pod kontrolą Ligi, autonomicznego Sandża
ku. Absolutnie tajne prace tego komitetu 
znajdują się już w fazie końcowej, tak że 
projekt konstytucji Sandżaku przedłożony 
zostanie członkom Rady Ligi już w najbliż
szych dniach. Z wyniku prac —  do szczegó 
łów projektu powrócimy jeszcze w później
szym artykule —  są snać najhardziej zado 
woleni Turcy, a także Francuzi, ale najmniej 
—  Arabowie syryjscy.

Mówiąc o Syrii, pragniemy wskazać mi
mochodem na pewien zasadniczy błąd w 

^ niektórych głosach prasy żydowskiej, ko
mentujących pogłoski ó t. zw. podziale Pa
lestyny. W  tym związku czytaliśmy, że stwo 
rżenie na terytorium francuskiego manda
tu syryjskiego dwóch państw niezależnych 
(przeważająco muzułmańskiej Syrii i prze
ważające chrześcijańskiego Libanonu) oraz 
autonomicznego Sandżaku Aleksandretty w 
granicach Syrii, stanowi niejako precedens 
dla podziału Palestyny. Jest to zapatrywa
nie zupełnie błędne. Pominąwszy autonomię 
Sandżaku, której prawne uzasadnienie wy
wodzi się z odrębnych traktatów i umów 
francusko - tureckich, odpowiada podział 

syryjskiego obszaru mandatowego na dwa 
państwa odrębne wyraźnym postanowieniom 
tego mandatu. Od samego jego powstania 
figurowały bowiem „Syria i Libanon” jako 
dwie odrębne jednostki geograficzne, etno
graficzne i administracyjne w nazwie i w 
postanowieniach mandatu. Francja dzierży 
ła w istocie dwa mandaty lewantyńskie: je
den nad Syrią, drugi nad Libanonem. Po
dział terytorialny w chwili wygaśnięcia man 
datu odpowiada zatem w zupełności zawar
tym w nim postanowieniom. Z tego też po
wodu musieli się Syryjczycy na ten podział 
zgodzić, żywiąc—- prawdopodobnie płonną 
—■ nadzieję, że Libanon sam przyłączy się w 
przyszłości do Syrii względnie do jakiejś 

szerszej federacji arabskiej. Nie ma tu więc 
najlżejszej analogii z mandatem palestyń" 
skim, szczególnie z jego częścią cisjordań- 
jską. Jest zatem błędr.em mówić o jakimkol 
wiek precedensie.

Kilka tygodni temu zmarł francuski czło 
nek Komisji Mandatowej p. F. Mąneeran, 
Został on zamianowany członkiem Komisji 
dopiero półtora roku temu i iiie miał nawet

jeszcze sposobności wystąpić aktywnie w 
debatach na temat mandatu palestyńskie
go. Rada Ligi będzie zatem musiała zamia
nować nowego członka Komisji Mandato

wej narodowości francuskiej. Jako kandy
dat wymieniany jest p. R. de Caix, były zas 
tępca Wysokiego Komisarza w Syrii.

26 maja zbierze się nadzwyczajne Zgro
madzenie Ligi Narodów, celem uroczystego 
przyjęcia Egiptu w poczet członków Ligi. Pi 
saliśmy już trzy miesiące temu, że przyjęcie 
Egiptu jest tylko pretekstem dla zwołania 
Zgromadzenia Ligi celem „załatwienia” spra 
wy abisyńskiej. Egipt mógłby był oczywiś
cie zupełnie dobrze zostać przyjęty w poczet 
członków Ligi na Zgromadzeniu zwyczaj
nym, zbierającym się, jak co roku, 6 wrze
śnia 1937. Chodziło jednak o zlikwidowanie 
zatargu między Ligą Narodów a Italią fa
szystowską i o skłonienie tej ostatniej do 
ponownego udziału w pracach Ligi. Jest to 
operacja nader delikatna zarówno pod 
względem politycznym, jak szczególnie pod 
względem zasadniczym. Trudności zasadni
cze są ogromne, a atmosfera polityczna o- 
kazuje się coraz mniej sprzyjająca ze wzglę 
du na ponownie bardzo ostre naprężenie sto 
sunków brytyjsko - italskich.

Nikt jeszcze dlokładnie nie wie, w jaki 
sposób i czy w ogóle Zgromadzenie nadzwy
czajne zabierze się do rozwiązania tego za
gadnienia. Nie wiadomo, czy negus przyśle 
delegację, czy też nie. Jeżeli przyśle, to ko
misja weryfikująca pełnomocnictwa uzna 
pełnomocnictwa delegacji negusa za nieważ 
ne i delegacja Etiopii nie będzie mogła za
siąść na ławach Zgromadzenia. Trzeba bo
wiem wiedzieć, że ostatnie Zgromadzenie 
uznało pełnomocnictwa delegacji abisyńs
kiej za ważne tylko z powodu wątpliwości 
cp do istnienia jeszcze rządu abisyńskiego 
na nie okupowanym wówczas przez Italię 
terytorium Gore. Obecnie nie ma już nawet 
tej „wątpliwości”. Trudniej przedstawiać się 
będzie sprawa na wypadek nie zjawienia się 
delegacji etiopskiej. Jeżeli nie ma deiegacji, 
to nie można też weryfikować jej pełnomoc
nictw, a tym samym tryk jej „procedural
nego” zdławienia zastosować się nie da. Trze

KUPiiir.1l
I. KONKURS LETNI

dla Czytelników 
„NOWEGO DZIENNIKA"

Pensjonat „Iw onka" w Krynicy 
Pensjonat „N a s i Dom " w Krynicy 
Pensjonat „Pałace" m Zakopanem 
Pensjonat „ T r i y  Rifźe" m Ustroniu

ba przejść —  by osiągnąć upragniony Cel —  
do zasadniczegó rozpatrzenia sprawy: Czy 
Abisynia może jeszcze być członkiem Ligi 
czy też nie? Czy państwo, dlatego że zostało 
jako słabsze znienacka napadnięte i przez 
silniejszego członka Ligi zmiażdżone, prze
stało być członkiem Ligi? Czy napastnik i 
zwycięzca ma zostać wynagrodzony uzna
niem faktu dokonanego a jego ofiara ukara 
ną? Okropne pytania. Istnieje ponoś plan, 
by jedno z państw neutralnych —  mowa 
jest o Szwecji —  wysunęło propozycję, któ 
ra umożliwiłaby uniknięcie dyskusji „zasad 
niczej”, a ułatwiła jednak uchwałę wymaza 
nia Etiopii z grona członków Ligi. Stwier- 
dzonoby pó prostu —  nie wchodząc w „szcze 
goły” —  że nie istnieje obecnie już na żad
nej części terytorium Etiopii rząd, który 
reprezentowałby odrębne państwo pod mia
nem Etiopii i posiadający warunki wymaga 
ne dla członkostwa Ligi Narodów. Taka u- 
chwała musiałaby zostać jednomyślnie przy 
jęta przez Zgromadzenie. Ale czy przedsta
wiciele wszystkich państw zechcą za nią 
głosować? Czy zechcą za nią głosować pęzed 
stawiciele republikańskiej Hiszpanii, Mek

syku i kilku małych państw drżących o swój 
własny byt (przedstawiciel Haiti powiedział 
dwa lata temu na Zgromadzeniu: Każdy z 
nas może się stać jutro czyjąś Etiopią),

A czy Italia będzie uważała to upokorzę 
nie się Ligi Narodów za dostateczną satys
fakcję i zdecyduje się po jego dokonaniu 
rzeczywiście na powrót do Genewy?

M. KAHANY

Polityczne kulisy nowego szedulu

k u p o n  z n i ż k o w y  d o  k i n

Adria —* Atlantic —  Bagatela —  Uciecha 
iWażny 11 *■ *■» Wyciąć i  przedłożyć do wymiany
w Kolekturze Zw. Inwalidów* Grodzka 59* 
w Perfumcrji N. Meeraanda, św. Marka 20* 
lub vr Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

Jak już w części wczorajszego nakładu 
donieśliśmy, rząd palestyński udzielił egze
kutywie Agencji żydowskiej kwoty certyfi
katów imigracyjnych (szedul) tylko na ok
res czterech miesięcy (kwiecień —  lipiec) 
w wysokości 770 zezwoleń imigracyjnych 
dla robotników, przy czym rząd zarezerwo
wał dla siebie 150 certyfikatów (prawdopo
dobnie do podziału między t. zw. nielegal
nych imigrantów), tak że Agencja żydows
ka otrzymuje do podziału tylko 620 certy
fikatów.

Jak wiadomo, Agencja żydowska przed
stawiła rządowi palestyńskiemu projekt sze 
dulu na blisko 11.000 certyfikatów na półro 
cze kwiecień —  październik 1937. Powołana 
przez rząd komisja do zbadania pojemności 
rynku pracy w Pafestynie (komisja składa
ła się z dwóch Arabów i jednego Żyda) 
stwierdziła, że istnieją możliwości pracy dla 
świeżych 8000 robotników żydowskich. 
Przed kilku dniami z kół arabskich informo 
wano, że kwota imigracyjna wyznaczona bę 
dzie na okre3 mniejszy od 6 miesięcy.

Wyznaczając szedul na 4 miesiące za
miast praktykowanego dotychczas systemu 
kwot półrocznych, rząd! nie chce ubiec ewen 
tualnych uchwał Komisji Królewskiej w 
kwestii imigracji żydowskiej. Jak wiadomo, 
raport komisji ma być ogłoszony przed na
dzwyczajną sesją Komisji Mandatowej, któ 
ra na żądanie rządu angielskiego odroczona 
została do końca lipca*

Szedul obecny jak i poprzedni (1800 cer
tyfikatów na 6 miesięcy) został podyktowa 
ny względami politycznymi, nie zaś gospo
darczymi. Ma on taki charakter, że przy 
zachowaniu zasady nieprzerwanej imigracji 
żydowskiej do Palestyny, przydział kwoty 
imigracyjnej powinien w możliwie najmniej 
szym stopniu wywołać sprzeciwy arabskie*

Wiadomość o przyznaniu 770 certyfikat 
tów na 4 miesiące wywołała rozczarowanie 
w jiszuwie. Szczególnie ciężkie jest wraże
nie przydziału kwoty na 4 miesiące zamiast 
sześciu, co ma znaczenie przede wszystkim 
polityczne i jest równoznaczne z zapowie
dzią radykalnych zmian w polityce pales
tyńskiej już w lipcu rb. W pewnych kołach 
upatrują w tym fakcie potwierdzenia pogło 
sek, że przyszłą swą politykę palestyńską 
rząd brytyjski ustali niebawem po ogłosze
niu lub nawet jednocześnie z ogłoszeniemc 
raportu Komisji Królewskiej, nie dopuszcza 
jąc do publicznej dyskusji nad wnioskami 
komisji. Nie ulega wątpliwości, że udziela
jąc obecnego szedulu, Wysoki Komisarz Pa
lestyny sir Artur Wauchope otrzymał W 
tej  ̂sprawie wyraźne instrukcje rządu lon
dyńskiego, Ferma przyznania- obecnej kwo
ty imigracyjnej oceniona jest jako posunię
cie o dużej doniosłości politycznej i zapo
wiedź nowego kursu w polityce palestyń-ł 
skiej.
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ŻYDZI 1  NIEWOLI CZARNYCH
DŻIBUTI STOLICA FRANCUSKIEGO SOMALI. —  JAK MOCARSTWA EUROPEJSKIE DBAŁY O TO, BY „NIEZALEŻNA" ABISYNIA' 
w f M I A Ł A m S * P D  IM? MORZA. - TRAGICZNA SYTUACJA 30 RODZIN ŻYDOWSKICH W  DŻIBUTI. -  „FILISTYNI BIJĄ NAS..."

NAPADY CZARNYCH I RABUNKI W  SKLEPACH ŻYDOWSKICH.

Apel Żydów z Dżibuti do rządu francuskiego o zagwarantowanie im praw 
ludzkich i wzięcie w obronę przed napadami czarnych

(List z Aiiyki wschodniej od naszego specjalnego wysłannika)
DŻIBUTI, w kwietniu.

Stosunkowo wąski pas morski zajęli Fran 
cuzi nad morzem, jako swoją część Somali, 
&le jakoś tak się złożyło, że ta część przed
stawiała do niedawna największą prawie 
wartość. Skoro się spojrzy na mapę i stwier
d ź jak pilnie wielkie mocarstwa europejskie 
dbały o to by Abisynia, do niedawna nieza
leżne państwo afrykańskie, była jak najskru 
pulatniej odcięta od morza bez najmniej
szego chociażby portu, trudno doprawdy u- 
Wierzyć w szczerość tych państw, które w 
czasie wojny włosko - abisyńskiej stanęły w 
obronie niezależności Abisynii. Włosi, Fran
cuzi oraz Anglicy od dawna obsadzili byli 
całe wybrzeże morskie u granic Abisynii i 
dzieląc się tym pasem nadmorskim, który 
zwie się Somali, każde z zainteresowanych 
mocarstw miało bezwątpienia na myśli roz
szerzenie swych wpływów na Abisynię. Mus 
solini uprzedzał jednak swoich partnerów i w 
chwili ich słabości połknął cały kęs abisyńs- 
ki. Dżibuti jak najbliżej położone od Addis 
Abeby ma stosunkowo największe znacze
nie jako główny port Etiopii. Stąd prowa
dzi jedyna zresztą kolej w głąb Abisynii i 
towary przewiezione z Europy mają stąd 
najkrótszą i najdogodniejszą drogę do wnę
trza kraju. To też magazyny towarowe dwo 
rca kolejowego w Dżibuti przepełnione są 
również obecnie towarami wyładowanymi 
przeważnie przez okręty włoskie z przezna
czeniem dla Etiopii.

Już na morzu odczuwaliśmy w klimacie 
nieznaczną zmianę na lepsze. Lekki otrzeź
wiający powiew ze strony morza a nad brze 
giem ukazuje się raz po raz sporo zieleni. W  
miarę zbliżania się do portu ukazują się z 
daleka również pierwsze palmy, które w tej 
okolicy wywierają jakieś szczególne wraże
nie. Okręty w Dżibuti nie zawijają do same
go portu, stają z daleka na pełnym morzu 
a pasażerowie oraz towary przewozi się 
łódkami do wnętrza portu.

Wąski pas lądowy prowadzi z morza do 
pniasta.

U wejścia do miasta znajduje .się wielki 
pałac gubernatora, przy którym pełni straż 
jdwóch czarnych żołnierzy. Następuje szereg 
ulic o zupełnie europejskim wyglądzie. W  
dzielnicy handlowej zwraca szczególną uwa
gę skład perfum „Houbigant”. Trudno do
prawdy ustalić, z jakich kół rekrutuje się 
tu klientela owej słynnej firmy paryskiej 
Zwłaszcza że dookoła roi się od czarnych.
_ Nad wielkim placem śródmiejskim góru- 
5% dwa hotele „Continental” oraz „Euro
pa” połączone z kawiarniami. Jak tam sto
sunki wewnątrz hoteli się przedstawiają tru 
dno ustalić, gdyż pokoje są zwykle zajęte 
tia kilka dni naprzód, ale w kawiarniach bie 
dny przybysz zostaje zaatakowany przez ta 
ki rój wszelkiego rodzaju much, że szczęś
liwy jest, gdy po wypiciu „tureckiej” zno
wu znajduje się na wolnym powietrzu.
. Wojna włosko - abisyńska przyczyniła 

źę  w znacznej mierze do rozwoju miasta i 
portu. Dżibuti był przecież jedynym portem 
który podczas wojny pozostał do dyspozycji 
Uegusa, tędy też ostatni władca Abisynii 
fcbiegł wraz ze swymi wiernymi. Początkowo 
kWielu rasów oraz dowódców negusa zamie
rzało osiedlić się w Dżibuti i stąd obserwo
wać dalszy przebieg wypadków, czekając na 
Ewentualną sposobność ponownej interwen
cji w Abisynii. Władze francuskie jednak 
Chcąc uniknąć konfliktu z Włochami nie u- 
Hźeliły zezwolenia na dłuższe zatrzymanie 
Bię emigracji politycznej w Dżibuti, pozos
tali tu jedynie zbiegli z pogranicza Abisyń-

Znak fabryczny.

Zwracamy uwagę P. T. Kupujących, źe wyroby

Fabryki Porcelany i Wyrobów Ceramicznych
Ćmielów S. A.

zaopatrzone są w znak fabryczny; jak obok*
Tylko z tym znakiem jest prawdziwa, od blisko 150 lat 

znana porcelana ćmielowska!

Prosimy przy zakupnie zwracać baczną uwagę na znak fabryczny!

czycy, którzy od czasu do czasu powodują 
większe awantury z marynarzami włoskimi, 
przybywającymi do miasta ze statków włos 
kich zatrzymujących się w porcie.

Czarna policja w Dżibuti niejednokrot
nie musiała w ostatnich czasach interwenio 
wać dla położenia kresu podobnyin bójkom.

Francuzów stale osiadłych jest niewiele w 
Dżibuti. Klimat jest tu mniej gorący aniże
li w Massaua, ale za to bardzo wilgotny, co 
się przeważnie źle odbija na zdrowiu Euro
pejczyków po dłuższym pobycie w mieście. 
Przyjeżdża tu jednak wielu przedstawicieli 
wielkich eksporterów francuskich, którzy w 
oddziałach swych na terenie Somali zatrud
niają przeważnie personel arabski z innych 
kolonii francuskich.

Jest" też w Dżibuti około 30 rodzin żydow
skich, których sytuacja przedstawia się tra 
gicznie i pod tym względem Dżibuti stanowi 
wyjątek wśród szeregu innych miast w Af
ryce wschodniej, gdzie Żydzi żyją na ogół 
w dobrych warunkach i w dostatku.

Kelner kawiarniany którego zapytałem, 
w której okolicy zamieszkują Żydzi, wezwał 
dorożkarza, który swoją egzotyczną „ka

rocą” zawiózł mnie do najbiedniejszych uli
czek miasta. Mnie samemu na pewno ni° 
przeszłoby przez myśl, że tu w tym mrowis 
ku czarnych zamieszkiwać mogą Żydzi.

Ciasne uliczki, kramiki gęsto jeden obok 
drugiego, wewnątrz roi się od klientów, rów 
nież na ulicy trwają targi o ceny. Sprzedaw 
cy i kupujący to czarni. Nieco dalej ustawio 
ne są w szeregu maszyny do szycia, przy 
których z niezwykłą zręcznością pracują tu
bylcy, szykując ubrania na miarę w ciągu 
kilkunastu minut. Pośrodku drogi spaceru
ją różnego pochodzenia murzyni, niektórzy 
o grubych zwisających wargach i zupełnie 
ogolonych głowach, imii o rozczochranej 
„fryzurze” i błyskotliwym spojrzeniu oczu. 
Ci na wpół obnażeni —  to Abisyńczycy. 
Przyznam się, że w godzinach wieczornych 
zabrakłoby mi odwagi pojawić się samemu 
w tym towarzystwie, spoglądającym z po
dejrzeniem na każdego człowieka, który nie 
jest takiej samej co oni rasy.

Na tej uliczce dorożka zatrzymuje się 
przed sklepikiem blacharza żydowskiego. 

Żyd ten prowadzi mnie następnie do innych 
sklepików żydowskich w tej dzielnicy.

Żydzi żyją tu z hadlu z czarnymi, którym 
sprzedają naczynia z mosiądzu, miedzi i bla 
chy.

Po ulicy biegają dzieci żydowskie ubrane 
jedynie w brudne od ̂ kurzu ulicznego koszul 
ki i mową swą nie wiele różniące się od dzie 
ci czarnych, które w odróżnieniu od dzieci 
żydowskich uganiają po ulicach bez naj
mniejszego okrycia.

żydzi w Dżibuti nie są tubylcami. Przyby 
li przed wielu laty z Adenu, gdzie trudno 
było w owych czasach o pracę. Z trzydzies 
tu frdwn 1 -jody"’

dWie są w posiadaniu większych sklepów, 
inne żyją z drobnego handlu i rzemiosła. W  
wielkim handlu kolonialnym z Francją miej 
scowi Żydzi nie mają prawie żadnego udzia 
łu.

—■ Jak się wam tu powodzi? *—i zapytuję 
jednego z Żydów.

Po krótkim namyśle, jakby w obawie, by 
słów tych nie zrozumiał otaczający nas tłum 
czarnych, odpowiada:

—  Życie nasze jest bardzo ciężkie. Wiele 
nie potrzeba nam na życie. Widzi pan prze
cież.... Tu wśród czarnych nie trzeba nawet 
dbać o odpowiednie ubranie. Ale co najgor
sze, to prześladowania ze strony Filisty
nów....

— Co za Filistynów? s— zagadnąłem ży
da tego ze zdziwieniem, uświadamiając so
bie, że lud ten, który prześladował wkracza
jący do Palestyny naród izraelski od wielu 
tysiącleci przecież zniknął już spośród zes
połu ludów żyjących. Skądże nagle Filisty
ni w Dżibuti?

W  odpowiedźd na to Żyd wskazuje pal
cem na czarnych.

—  A  dlaczego nazywacie ich Filistyna
mi?

—  Bo są to źli ludzie, którzy biją nas....:
I oto przedstawiają mi swoją tragedię.
Jak już sam zdołałem stwierdzić, czarni

w Dżibuti zachowują się z czelnością wobec 
białych, na co by sobie napewno nie pozwo
lili ani w Massaua ani w żadnej innej miej
scowości w sąsiedztwie. Liberalny stosunek 
władzy francuskiej do ludności tubylczej u- 
ważają jako oznakę słabości i pozwalają so 
bie tym bardziej na danie upustu swej nie
nawiści ku białym w postaci prześladowania 
zamieszkałych wśród nich białych żydów. 
Często zdarzają się napady czarnych na Ży 
dów oraz rabunki w sklepach żydowskich. 
Jeśli napadnięty Żyd zjawi się na posterun 
ku (czarnej!) policji francuskiej, by poskar 
żyć się na murzyna, zostaje przede wszyst
kim wraz z murzynem zamknięty w więzie 
niu, a dopiero po kilku dniach zjawia się 
sędzia dl|a wysłuchania skargi. Strażnicy 
więzienni oraz współwięźniowie znęcają się 
w międzyczasie nad aresztowanym Żydem. 
Wobec takiego stanu rzeczy Żydzi przestali 
już donosić miejscowej władzy o dokona
nych na nich napadach. Do gubernatora nie 
mają dostępu, a zresztą nie władają przecież 
językiem francuskim, by poskarżyć się wo 
bec białego urzędnika.

Żydzi w Dżibuti traktowani są przez wła 
dze francuskie jako tubylcy i nie korzysta
ją ze specjalnych praw, przysługujących 
białemu człowiekowi we wszystkich kolo
niach.

Zwiedziłem też bożnicę żydowską, miesz
czącą się w prywatnym domu. Okno zostało 
tu zamurowane, gdyż czarni stale powybija
li tu szyby, wrzucając _ kamienie. Na górze

stawiono jedynie nieznaczny otwór, któ



Pamięta!* łe ilością sprzedanych szekli 
mierzy sią naszą silą!

„NOWY DZIENNIK4* środa 12 maja 19$łi *■»-  im  *  —  — .....—     iii ' dl8
iy  jest zakratowany. Ale i przez ten otwór 
czarni wsypują piasek do bożnicy w czasie 
modlitw sobotnich.

Żydzi w Dżbuti są osamotnieni i nie wie
dzą, jak sobie radzić. Cieszyli się, że wresz
cie przyjechał do nich ktoś ze świata i pro
sili, by w ich imieniu za pośrednictwem pra 
sy żydowskiej wystosować apel do rządu 
szlachetnej Republiki Francuskiej, by wziął 
ich w obronę przed napadami czarnych i dał 
odpowiednie zarządzenia władzom w Soma
li Francuskim, by żydom zagwarantowano 
te minimalne prawa ludzkie, które przyzna
wane są wszystkim członkom białej rasy w 
koloniach afrykańskich, żydzi w Dżibuti ży
wią niezłomną nadzieję, że zostanie prze
prowadzone dokładne śledztwo w związku z 
ich tragiczną sytuacją i że wreszcie będą 
mogli spokojnie żyć i pracować pod osłoną 
flagi francuskiej.

SZ. GOTTLIEB

Zgon Dawida Hermana
Nowy Jork 11.5. ŻAT. W  62 r. życia zmarł 

na udar serca wybitny reżyser Dawid Her
man. Urodzony w Warszawie, Herman ukoń 
czył warszawską szkołę dramatyczną jako 
reżyser i od 1903 roku był czynny na róż
nych scenach polskich i żydowskich w Pol
sce. W  1907 Herman wystawił w Teatrze 
Letnim w Warszawie sztuki J. L. Pereca, 
Szalom - Alejchema i Szaloma Asza. W  póź 
niejszych latach kierował licznymi zespoła
mi żydowskimi w Polsce i Rosji.1 Przez kilka 
lat był on reżyserem Trupy Wileńskiej, w 
której wystawił szereg utworów dramatycz 
nych i zdobył sobie rozgłos głównie dzięki 
wystawieniu „Dybuka” S. Ansikiegjo. Jego 
reżyserska koncepcja „Dybuka” została 
skopiowana w kilku teatrach żydowskich i 
nie -  żydowskich. Dawid Herman był także 
reżyserem „Azazelu”. Przed kilku lały Her 
rcan udał się do Ameryki, gdzie później o- 
trzymał stałe angagement w jednym z te
atrów: żydowskich w Nowym Jorku,

Zgon wybitnego -
żydowskiego uczonego

Rzym 11. 5. ŻAT, W  87 roku życia zmarł 
wybitny żydowsko * włoski uczony w; za
kresie prawa handlowego prof, Davide Su- 
pino. Od 27 roku życia był on profesorem 
prawa handlowego na uniwersytecie w 
swym mieście rodzinnym Pizie, i w ciągu 
60 lat wychowywał pokolenia studentów * 
prawników. Od 1898 do 1920 Supino byi) 
rektorem uniwersytetu w Pizie. Od paździer 
nika 1919 roku zmarły był członkiem sena 
tu, W  uznaniu zasług zmarłego król Wik
tor Emanuel nadesłał na ręce prezydenta 
senatu Federzeniego zredagowaną w bar
dzo ciepłym tonie depeszę kondolencyjną z 
powodu zgonu Supino,

Związek „niepełnokrwistych" 
w Niemczech

Berlin 11. 5. ŻAT. „Frankfurter Ztg” do
nosi: W  toku wykonania ustaw norymber
skich dokonano, według wskazówek czynni 
ków powołanych, zmian w podstawach or
ganizacyjnych „Zjednoczenia chrześcijan 
nie -  aryjskich” (Paulusbund), Związek, 
który w chwili powołania go do życia dążył 
do zjednoczenia wszystkich nie - Ary języ
ków, należących do kościołów chrześcijań
skich, z czasem usunął ze swych szeregów 
członków „pełnej krwi żydowskiej”. Obec
nie usuwa się ze związku także tych wszyst 
ikich, którzy na podstawie ustawy norym
berskiej nie posiadają obywatelstwa niemiec 
kiego (np. chrześcijańscy mieszańcy pierw
szego pokolenia, poślubieni z osobami krwi 
żydowskiej). .W przyszłości związek łączyć 
będzie osoby bez względu na przynależność 
wyznaniową i nosić będzie nazwę „Zjedno
czenia 1934 niepełnokrwistych niemieckich 
Obywateli Rzeszy”^

TO I OWO

Konkurs na pracę naukową 
0 raku

Rdski Komitet do Zwalczania Raka wraz z 
organizacjami lekarskimi izajmjującymi się pro
blemom zwalczania nowotworów rakowych ogło
sił konkurs na pracę naukową o raku. W kon
kursie mogą wziąć udział obywatele Rzeczypos
politej Polskiej. Prace winny być oryginalne, 
dotąd nigdy nie drukowane, oparte na własnych 
doświadczeniach i spostrzeżeniach.

Prace konkursowe, podpisane obranym przez 
autora godłem, należy nadsyłać w maszynopisie 
w dwóch egzemplarzach dio 15-go maja br. pod 
adresem: Polski Komitet do Zwalczania Raka w 
Warszawie, Karowa 31. Do prac należy załączyć 
zamkniętą kopertę, zawierającą imię, nazwisko
1 adres autora, zaopatrzoną na zewnątrz w godło.

Pierwsza nagroda ustalona została w wysoko
ści 700 złotych, druga wyniesie 600 złotych, trze
cia 300 zł.

Zyski kasyna gry w Monte Carlo
Towarzystwo akcyjne Domu Gry w Monte Car

lo zamknęło swój bilans za ubiegły rok opera
cyjny, kończący się 1 kwietnia br. wpływami, wy 
noszącymi około 60 milionów firs. iWydiatki w 
tym okresie wynosiły przeszło 57 milionów; frs. 
Wzrost dochodów wyniósł w porównaniu w ro
kiem ubiegłym około 12 miliomów frs., a wydatki 
zwiększyły się o  niecałe 4 miliony. W. ten sposób 
zamast zeszłorocznego deficytu w wysokości o- 
kołq 6% miliona, powstała przeszło 2 milionowa 
nadwyżka. Ma ona być przekazana na rzecz fun
duszu rezerwowego.

Szkota dla —
Policja w Bombaju wykryła onegdaj szkołę dla 

przestępców, w której ramach odbywały się spe
cjalne kursy dla szamtażystek. Na kursy te przyj 
mowano tylko 'wybitnie piękne dziewczęta. Nau
ka na kursach trwała trzy miesiące, a po skoń
czonym kursie „absolwentka” musiała zdawać 
praktyczny egzamin. Pierwsze wystąpienia „ab
solwentek’’ stały pod ścisłą kontrolą zarządu 
szkoły. Jeśli zdały egzamin, wypuszczano je w 
świat,' musiały jednakowoż zobowiązać się pewien 
procent zysków oddawać właścicielowi szkoły.

Jak powstała kobieta?
„News Chronicie” czytamy następującą hin

duską legendę o  powstaniu kobiety: T.warszi, bóg 
hinduskiej mitologii stworzył świat; a kiedy przy 
stąpił do stworzenia kobiety, zauważył, że cały 
materał już się wyczerpał. Bóg zdziwił się, za
smucił, i począł posępnie rozmyślać. Po dość 
długim namyśle wstał i zabrał się do pracy: 
wiziąjł okrągłość księżyca, gładiką ślizgość Węża, 
wdzięczną krętość powojów, jasny połysk źdźbła 
trawy i smukłość trzciny. Wziął aksamit kwia
tów, lekkość piórka, piękne spojrzenie psa, we
sołość promienia słonecznego, łzy chmur, zmien
ność wiatru. Wziął bojaźliwość zająca, próżność 
pawia, twardość diamentu, okrucieństwo tygry
sa. Wiziął chłód śniegu, gadatliwość papugi, i 
gruchanie gołąbka. To wszystko razem zmieszał 
i z tego stworzył kobietę.

Burza nad Uryczem
(Telefonem od naszego korespondenta)

Drohobycz, 11. 5. (w) Niedaleko Drohobycza 
znajdują się sławne skały w Uryezu, na których 
sterczą resztki średniowiecznego zamczyska „Tu- 
stań”. Skały te i zwaliska osnute są romantyczną 
legendą, stanowiąca temat dla powieści, poema
tów i dramatów. Ubiegłej niedzieli korzystając 
z pięknej pogody udiała się spora grupa wyciecz
kowiczów z różnych miejsicowości zagłębia naf
towego do tego turystycznego zakątka. Nagle 
zerwała się burza z piorunami a przemoczeni wy
cieczkowicze skryli się w jednej z pieczar skal
nych. Piorun uderzył w tę właśnie pieczarę, roz
bijając skałę. Powstała panika, parę osób od
niosło rany od odłamków kamienia, kilka osób 
doznało lekkiego porażenia i odrętwienia nóg, 
które na szczęście przy pomocy obecnych tam le
karzy przeszły. Wypadek wywołał duże porusze
nie wśród licznych week-endowych turystów za-

Kraków 6.30 And. poranna 7.10 Kilka łnforniacyj 7.15 
MuzykalO Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Marsz, h  
Piłsudskiego (z Warszawy) 11.80 Aud. dla szkół 11.5T §y* 
gnał czasu, hejnał 12.03 Koncert ork. wojsk. 12.40 Dzień* 
nik połud. 12.50 „Na służbie w mieście" pogad. 13 Pieśni 
majowe 14 Lok. wiad. gosp. 14.05 Muzyka 19 i  Warsa, 
wiad. gosp. 15.15 Muzyka w przerwie reportaż z uroczy* 
stości koronacyjnych króla angielskiego, 15.55 „Skrzynka 
ogólna" 16.05 Wiad. z dnia... 16.10 „Zagadka historyczna" 
aud dla dzieci starszych 16.35 Muzyka organowa .w wyk. 
WŁ Widomskiego 17 „Pamiętniki żołnierzy" odczyt 17.15 
„Z niedawnej przeszłości" pieśni w wyk. Tatiany. Nolier- 
Mazurkiewiczowej (mzsopr.) 17.50 „Piękno Lwowa" pogad, 
red. Łempiński 18 Pogad. aktualna 18.10 a Warsz. wiad. 
sport. 18.15 Lok. wiad. sport. 18.20 Muzyka 18.45 Program
18.50 Pogad. aktualna 19 Karol Llbert: „O miłości Ojczy
zny" 19.25 „Do Ojczyzny..." aud. muzyczno .słowna oraz 
recytacje z poezji Barskich 20 Beportaż obrasująoy ty- 
oie Marsz. J. Piłsudskiego 20.45 Ohwila ciszy 20.48 Mu
zyka polska w hołdzie Marsz, Piłsudskiemu w przerwie 
dziennik wiec®. 1 reportaż aktualny 22.20 „Opowieść 8 
Chopinie" wieczór XVI. „Chopin - polityk".

Warszawa 6.30 p. Kraków 15.55 Skrzynka tecznlczna W! 
opr. W. Frenkla 16.10 p. Kraków 18.20 Mała Ork. P. B.
18.45 p. Kraków 19.25 Płyty 20 p. Kraków 28 Płyty.

Lwów 6.80 p. Kraków 15.30 Lwowskie wiad. bież. 15.35 
Płyty 15.45 Skrzynka techniczna w opr. Inż. Mińskiego 
15.55 Płyty 16 Program 16.05 Płyty 16.10 p. Kraków 18.40 
Sbrzynka ogólna w opr. dyr. Żuławskiego 18.50 p. Kra. 
ków 23 Płyty.

Katowice 6.80 p. Kraków 13 Koncert życzeń 18.58 Wia. 
domoścl giełdowe 14 p. Kraków 15.35 Życie kultur. Śląska 
15.40 Płyty 16.10 p. Kraków 18.20 Odczyt dla rodziców 
18.35 Program 18.40 Kącik Młodzieży Przysposób. Roln.
18.50 p. Kraków 19.25 „Zagłębie Dąbrowskie ma głos" 
20 p. Kraków.

Łódź 6.30 p. Kraków 13 Płyty 14.57 Łódzkie wiad. giełd. 
15 p. Kraków 15.40 Płyty 16.10 p, Kraków 18.20 Słuoho- 
wlsko 18.50 p. Kraków 19.25 „Trzy drogi" — pogad. 19.40 
Koncert solistów 20 p. Kraków.

PROGRAM ZAGRANICZNA
.Wiedeń 12 Koncert rozrywkowy 18.45 Beportaż z ko

ronacji angielskiej (na stilln) 20.25 Program rozrywko, 
wy 21.05 Wieczór Verdiego 22.20 Muzyka taneczna.

Rzym 17.25 Koncert Kameralny 21 Wieczór oper.
Praga 19.25 „Pocałunek" — opera Smetany.
Londyn Beg. 10.15 Uroczystości koronacyjne 15.10 Przy. 

bycie pary królewskiej do pałacu Buckingham 17 Aud. 
dla dzieci 18 Muzyka rozrywkowa 19.20 Życzenia składa
na J. K. M. Królowi Jerzemu VI. nast. przemówienie pra 
zniera Baldwina 20 Przemówienie Króla Jerzego VI. 21.80 
Muzyka rozrywkowa 22.15 Kantata Purcella na* powita
nie króla.

Sfraaburg 20 „Borys Godunow" —* opera Musargskiego.
Radio Romania 17 Muzyka rozrywkowa 20.25 Feitiral 

muzyki angielskiej.

KORONACJA JERZEGO VI PRZEZ RADIO
Radiofonia brytyjska organizuje w dniu koronacji Q 

specjalnych transmisji dla całego świata, które nada* 
ue zostaną przez stacje krótkofalowe w Darentry. Słu* 
ohacze radia, którzy posiadają odbiorniki radiowe a 
krótkofalowym zakresem mogą słuchać bezpośrednio! 
przebiegu koronacji według następującego programu: 
Transmisja A na fali 13.97 mtr. i 16.86 metr.

Godz. 9.15 — opis pochodu z pałacu Buckingham do o* 
pactwa Westminsterskiego przez reporterów umieszczo
nych wzdłuż Pall Mail przy Cenotafie, 1 przy Opactwie. 
Godz. 10.15 — ceremonia koronacji, godz. 12.80 — przer
wa, Godz. 13.15 — opis przez reporterów powrotu pochodu 
wzdłuż Gonstitutional Hill i przy Pałacu Buckingham: 
godz. 14.80 —i wiadomości; godz. 14.45 —» ceremonia koro
nacji z płyt, o godz. 17 koniee transmisji.
Transmisja B na fali 13.97 mtr., 19.82 mtr„ 31.55 mtr.

Godz. 17.20 *— wiadomości, godz. 17.35 — zapowiedź pro
gramu, godz. 18.20 — audycja pt. „Imperium składa 
hołd", w której wezmą udział Dominia i kolonie, godz. 
19.00 — mowa króla Jerzego .VI, godz. 19.20 —* koniee 
audycji.
Transmisja O na fali 19.66 mtr., 31.55 mtr., 25.53 mtr., 
31.32 mtr.

Godz. 19.30 — ceremonia koronacji, godz. 21.45 — opis 
obu pochodów (zdjęcia dźwiękowe na płytach). 
Transmisja D na fali 25.53 mtr., 31.32 mtr,, 31.55 mtr,

Godz. 23.80 — ceremonia koronacji, poczem po północy 
godz. 1.35 — opis pochodów koronacyjnych, godz. 2.50 
„Imperium składa hołd", godz. 3.30 — mowa króla (zdję
cia dźwiękowe z płyt).
Transmisja E na fali 25,54 mtr., 81.33 mtr.

Godz. 4.00 — ceremonia koronacji, godz. 6.15 — opis po-. 
chodu, godz. 7.20 r- wiadomości (zdjęcia dźwiękowo ł  
płyt). i

Polskie Radio nadawać będzie transmisję wraz i  polski; 
nrt objaśnieniami obrzędćw koronacyjnych krćla Jerte. 
go VI przez wszystkie swoja stacje w przerwie kon
certu, który rozpoczyna się o godz. 15.15. Ponadto War
szawa II nada reportaż z uroczystości koronacyjnych o- 
koło godz. 28.05.

Niezależnie od podanego wyżej programu radiofonii 
angielskiej na falach krótkich — wszystkie stooje ra* 
diowe angielskie długo i średniofalowe nadawać będą 
nroozystośol koronacyjne począwszy od godz. 10.15.
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C O  B Ę D Z I E  D A L E J ?
Horoskopy na temat trwałości koniunktury
Załamania na giełdach międzynarodowych nad 

Wątliły nieco optymizm i wiarę w wytrwałość 
nowej prosperity. Spoza różowych zasłon optymi
zmu wyjrzało nagle przypomnienie katastrofal
nej baissy, załamań i kraohóiw z okresu kryzysu. 
I nagle zrodziła się trwożliwe pytanie, co dalej? 
Czy załamanie wkrótce się nie powtórzy, ery też 
znowu popłyniemy na falach nowej koniunktury.

Odpowiedź na to daje częściowo publikacja 
Banku dla .Wypłat Międzynarodowych, która u- 
kazała się przed paru dniami. Stanowi ona co 
Prawda sprawozdanie z zamkniętego już okresu 
gospodarczego r. 1936, ale jednocześnie b. dużo 
miejsca poświęca przewidywaniom i  rozważa
niom na temat trwałości obecnej koniunktury.

Sprawozdanie podkreśla, ie  w okresie koniun
ktury niewiele było przykładów, aby ruch zwyż
kowy mógł trwać dłużej aniżeli 5 lat. Okres za
łamania ostatniego kryzysu ustala Bank na r. 
193Ą z czego wynikałoby, że już za parę miesięcy 
Powinniśmy zacząć odczuwać początki nowego 
kryzysu. Uspakajająco działa jednak stwierdze
nie, że nie we wsziystkich krajach dźwiganie ko
niunktury wzwyż rozpoczęło się jednocześnie.

Pinzy tym dotychczasowy rozwój poprawy gos
podarczej nie spowodował jeszcze nadmiernego 
rozszerzenia i rozbudowy fabryk na świecie. No
we placówki produkcji, jakie powstały głównie 
w przemyśle zbrojeniowym i kopalnictwie, nie 
mogą wpłynąć ujemnie na ten stan rzeczy. Bank 
.Wypłat Międzynarodowych stwierdza, że handel 
stosunkowo najmniej skorzystał dotąd z ożywie
nia gospodarczego. Zwyżka cen nie powinna więc 
wpłynąć zdaniem B.W.M. ujemnie na sytuację 
ale raczej mogłaby zapewnić poprawę koniun
ktury na odcinku wymiany. Na tym odcinku ist
nieją jednak cła i inne przeszkody, znacznie wię
ksze od tych ograniczeń, jakie istniały na począ

tku kiyzysu. Ta rozpiętość zjawisk koniunktural
nych i przeszkód strukturalnych jest głównym 
źródłem trudności, którymi gospodarstwo świa
towe prędzej czy później będzie musiało się zająć. 
Roboty inwestycyjne podejmowane przez pań
stwa w szeregu krajów, jak np. ruch budowlany, 
motoryzacja, będą mogły przywrócić równowagę 
i poprzeć ją na odcinku stosunku ceny i kosztów 
tylko wówczas, o  ile istnieć będą ogólne prze
słanki dla poprawy gospodarczej.

Dodatnim momentem na odcinku stosunków 
międzynarodowych jest trójporozumienie walu
towe, które stwierdza, że podstawą dla wyrówna 
nia trudności walutowych musi być złoto. Tenden 
cje w tym kierunku na świecie istnieją, a całko
wite porozumienie byłoby kamieniem węgielnym 
dla równowagi w obrotach międzynarodowych i 
w dalszym wydatnym rozwoju ułatwień handlu 
światowego.

W powiązaniu z tymi zagadnieniami i podsta
wą polityczną dla równowagi gospodarczej świa
ta sprawozdanie omawia zagadnienia produkcji 
złota oraz ruchu złota na świecie. Tutaj Bank 
podkreśla olbrzymi kompleks powiązań pomiędzy 
zagadnieniami walutowymi, problemem złota, za 
dłużeniem międzynarodowym i handlem świato
wym.

Wnioskiem końcowym jest stwierdzenie konie
czności podjęcia poważnie pojętej próby dla roz
wiązania wielkich i zasadniczych zagadnień. Roz 
wiązanie to będzie się mogło dlokonać tylko w 
oparciu o projektowaną ostatnio wielką między
narodową konferencję gospodarną. l

Optymizm międzynarodowego aeropagu ban
kierów powinien niewątpliwie wpłynąć uspaka
jająco na opinię świata, która w ostatnich zała
maniach giełdowych widziała już pierwsze zapo
wiedzi nawrotu kryzysu. Kam.

li podatkowe w związku 
ze standartami mąki pszennej 
i żytniej

Okólnikiem LDV 35866/4/37 Ministerstwo Skarbu 
Nawiązało do zarządzenia Ministerstwa Przem. i 
Handlu w sprawie standartu mąkii pszennej i ży- 
tniejt ustalonych na okres od dn, 12 kwietnia do 
31 lipca 1937. Jak wiadomo, z dn. 19 kwietnia br. 
zawieszone zostały notowania na giełdach zbożo- 
IWo towarowych na czas obowiązywania rozporzą
dzenia Ministra Spraw wewn, z dn. 8 kwietnia b. 
®*. o przemiale pszenicy i żyta w ramach dotych
czas obowiązujących standartów. Równocześnie 
Wprowadzone zostały iiowe standarty dla mąki ży 
taiej i pszennej. W związku z powyższym jak Mi 
nistenstwo Skarbu wyjaśnia, ulgi podatkowe nie 
będą przysługiwały transakcjom giełdowym doko
nanym mąką żytnią według dotychczas obowiązu. 
jęcych standartów mąiki żytniej od dn. 19 kwiet
na br. za wyjątkiem mąki żytniej gatunek 1—0— 
65 proc. i mąki żytniej pośredniej ponad 65 proc. 
którym ulgi podatkowe nie przysługują od dnaa 
25 kwietnia br. Podobnie nie przysługują ulgi po
datkowe od 1 maja transakcjom giełdowym doko
nanym niaką pszenną według dotychczas obowią
zujących standartów. “Zawieszenie tych ulg obowią 
auje do dn. 31 lipca br. Równocześnie Ministerstw 
Wio Skarbu wyjaśniło że od dn. 1 sierpnia 1937 bę 
dą miały nadal zastosowanie ulgi podatkowe do 
tran z akcji giełdowych dokonanych mąką pszen
ną i żyLnią według standartów podanych w okólni 
ku Ministerstwa Skarbu z dn. 15 maja 1936.

Obroty na giełdach 
prowincjonalnych

Obroty na giełdach prowincjonalnych, podobnie 
jak na giełdzie warszawskiej, w pierwszym kwar 
tale br. w stosunku do odpowiedniego okresu po
przedniego roku poważnie się zmniejszyły, co 
przypisać należy ograniczeniom w obrocie dewi
zami i walutami. Ogólny obrót na pięciu gełd&ch 
prowincjonalnych, tj. w Lodzi, Poznaniu, Krako- 
S5ted Lwowie i Wilnie, osi$gjn§* ® pierwszym

kwartale br. 2.376 fys. zł., wobec 5.335 ty*, zł. w 
pierwszym kwartale 1936 r. Obroty dewizami i 
walutami spadły z 3.847 tys. zł. do zaledwie 311 
tys, zł. Obroty akcjami zmniejszyły się ze 161 
tys. zł. do 83 tys. zł., a tylko obroty papierami 
procentowymi wzrosły z 1.861 tys. do 2.082 tys. zł.
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K l o r o m i n t

Lustracja kancelarii adwokackich
Okólnikiem LDV 2252/37 Ministerstwo Skarbu 

wyjaśniło, że władze skarbowe nie są upoważnio. 
ne do przeprowadzania lustracji w kancelariach 
adwokackich, a mogą jedynie dokonywać oględzin 
lokalnych w trybie art. 75 Ordynacji Podatkowej. 
Prawo badania ksiąg zapisków w kancelariach ad 
wokackich przysługuje władzom skarbowym na 
mocy par. 2 art. 70 Ordynacji Podatkowej.

Koszty utrzymania w kwietniu
Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania rodziny 

robotniczej w Warszawie wynosił w kwietniu br. 
według danych G.U.S. 64.1 wobec 65.3 w marcu 
br. i 60.7 w kwietniu 1936 r. W stosunku do mar
ca br. ogólne koszty utrzymania uległy zmniej
szeniu, co przypisać należy zniżce cen żywności. 
Wskaźniki poszczególnych grup przedstawiały 
się następująco (pierwsza cyfra z kwietnia 1936 
r., druga z marca, trzecia z kwietnia 1937 r.); 
żywność 48.4—54.7—52.9, alkohol, tytoń 94.1—94.1 
—94.1, opał i światło 74.1—73.1—73.1, komorne
135.6—135.6—135.6, odizież i obuwie 57.0—60.0— 
60.3, inne 90.3—90.7—90.7.

Ogólny wskaźnik kosztów utrzymania rodziny 
pracowników umysłowych w Warszawie zmniej
szył się w kwietniu br. w stosunku do marca tylko 
w bardzo nieznacznym stosunku* wynosił bowiem 
68.2 wobec 68.4 w marcu be. Wskaźnik w kwfct-

POD KĄTEM OSTRYM

Korowódi l t
Z Częstochowy pisze nasz korespondent:
Jeszcze nie przebrzmiały echa przedświąteczne* 

go „pikietowania” sklepów i straganów żydow
skich i poświątecznego fotografowania klientów- 
Polaków, wychodzących ze sklepów żydowskich, 
gdy znów Częstochowa obdarzona została nowym 
widowiskiem bojkotowymi korowód.

Był on zakończeniem „Tygodnia Kupca Polskie
go”. W ciągu całego „tygodnia”, od 2 do 9 maja 
ulice Częstochowy „udekorowane” były lasem ma
sztów, z których zwisały zielone chorągwie i pro
porce. W dniu święta narodowego skonstatowali
śmy z oburzeniem, że rozzuchwaleni endecy barwy 
państwowe białą i amarantową aąstąpili kolorem 
zielonym, który ongiś oznaczał nadzieję, a obecnie 
zredagowany został do symbolu nienawiści. Przez 
cały też tydzień z ratusza magistratu częstochow
skiego ochrypły megafon wieścił orbi terrarum et 
urbi Czenstochoyiae, że popierać należy wyłącz
nie kupca i rzemieślnika polskiego, co w termino
logii „ozonowej” oznacza: kupca chrześcijańskie
go.

Zakończeniem zaś „tygodnia", jak wzmiankowa
no wyżej, był ów korowód Ulicami Częstochowy 
przesunął się szereg wozów, kilka aut i furgonów 
z reklamami firm chrześcijańskich. Z auta „Gońca 
Częstochowskiego” rozrzucano ulotki żydożercze. 
Na czele pochodu kroczyli członkowie zarządu 
miejscowego Stowarzyszenia Kupców Polskich i  
przedstawiciele cechów. Jednym słowem, starano 
się nadać imprezie charakter uroczystości „patrio
tycznej”. Mimo tych wszystkich wielkich wysił
ków „defilada” wypadła bardzo ubogo.

Nie brakło też „żydka” w korowodzie. Na jed
nym z wozów, biorących udział w „defiladzie" 
obok biednej rodziny włościańskiej, którą —  jak 
napis wyjaśniał —  nędza zmusiła do wyemigrowa
nia z ojcowizny, siedział obskurny rudy „żydek”, 
przyczyna i symbol zła. Jak każda szopka, tak i ta 
częstochowska nie mogła się obejść bez „żydka”. 
Zresztą nie jest on tylko symbolem. Stanowi on 
odpowiednik naszej smutnej i obskurnej często
chowskiej rzeczywistości. Bowiem Stowarzyszenie 
Kupców Polskich, które imprezę zorganizowało, 
ma wśród swoich członków jednego, oczywiście 
j e d n e g o ,  „żydka”. Jest nim prezes „Warty” i 
„Papierni”, miejscowy krezus, dr Eleazar vel Leo
pold Kohn. Tajemnica trzymania żyda w stowa
rzyszeniu chrześcijańskim da się w sposób prosty 
wytłumaczyć. Organ endecji częstochowskiej „Go
niec Częstochowski” drukuje się na papierze p. 
Kohna. Stąd protekcja. Nie wątpimy też, że p. 
Kohn odpowiednio opłaca się również gotówką. 
Wszak za zwykłą normalną składką nie tolerowa- 
noby na liście członków żyda-przemysłowca.

W związku z tym nasuwa się pytanie: Dlaczego 
rolę reprezentanta i symbolu zła w korowodzie nie 
wziął na siebie p. Leopold Kohn? Czy nie byłoby 
właściwym, gdyby rekwizyt był oryginalny i au
tentyczny? Rude pejsy i rudą brodę można łatwo 
przyprawić, a rysy p. Kohna są przecież od uro
dzenia wybitnie semickie. aha.

niu 1936 był niższy, gdyż wyrażał się cyfrą 66.7.
Wskaźniki poszczególnych działów przedsta

wiają się jak następuje (pierwsza cyfra z kwiet
nia 1936, druga z marcia, trzecia z kwietnia 1937 
r.): żywność 48.9—52.6—52.2, alkohol i tytoń 97.7 
—97.7—97.7, opał i światło 72.1—70.9—70.9, miesz
kanie 125.2——125.3—-125.3, odzież i obuwie 55.6—.
56.6—56.8, higiena i zdrowie 68.4—70.1—70.1, inne
84.7—82.8—82.8.

Obliczenie wskaźnika dokonane zostało na pod 
stawie: rok 1928 — 100.

Światowe zapasy pszenicy
Według ostatniego sprawozdania Międzynarodo 

wego instytutu Rolniczego w Rzymie, światowe za1 
pasy pszenicy na eksport oceniane są na około 20 
miln. tonn, tj, o około 675 tys. ton mniej niż wy no 
siła ocena październikowa Liczba ta jest najniższą 
z ostatnich kilku lat i o 675 tys. tonu niższą od 
zeszłorocznych zapasów.

Przewidywane zapotrzebowanie krajów impor
tujących oceniane jest na 16 miln. tonn, tj. o pra
wie 1 miln. tonn mniej, niż oceniane było w paź* 
dzienniku r. uh. W porównaniu z ubiegłym rokoeni 
światowe zapotrzebowanie wzrosło o około 2 malw 
tonn*
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PŁASZCZE f Impregnowane
Przemysł — Linoleum Kraków, Rynek Gł. 10.
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Wschód słońca 
3 g 43 m

Zachód słońca 
18 g 58 m

2 Siwan 5697

Ukonstytuowanie się Gtównej 
Komisji Wyborczej dla przeprowa
dzenia wyborów na XX. Kongres 
Syjonistyczny

Gnegdaj odbyło się konstytuujące posiedzenie 
Głównej Komisji Wyborczej dla przeprowadzenia 
wyborów w Zach. Małopolsce i Śląsku na XX 
Komgres Syjonistyczny. G. K. W. przedstawia się, 
jak następuje: przewodniczący — mgr L. Salpe- 
ter (og. syjou.)» wiceprzew. — mgr R. Wolf (og. 
syjom.), sekretarze: J. Grunberger (Liga Pracu
jącej Palestyny) i H. Stempel (Mizrachi), człon
kowie: dr K. Ebersoton, £z, Durstenldidl, Z. Gold- 
berg, D. Schwarz (jako zastępca) —  ogólni syjo
niści, dr O. Spiiro, Wellner (Liga Pracującej Pa
lestyny) dr Mairkua (Miizrachi) i Rosenbdatt 
(Stronnictwo Plaństwa Żyd.). Na ostatnim posie
dzeniu G, K. W. uchwalone, zostały instrukcje 
wyborcze.

— O -----
OSTATNIA REWIA SATYRYCZNA 
ŻYD. TOW. TEATRALNEGO

W sobotę 15 i w niedzielę 16 ban. godz. 9 wlecz, 
odbędzie się ostatnia rewia satyryczna studia 
dram. Żyd. Tow. Teatralnego przy ul. Stolarskiej 
9. Nadier urozmaicony program obejmuje melo
dyjne piosenki, groteski i skecze Brodiersona, Ge- 
birtiga, Nadira i innych.

M  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
z powodu drugiej rocznicy śmierci śp. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego — teatr nieczynny. Jutro, po 
cenach zniżonych, oryginalna sztuka E. 0 ’iNeiiira 
„Cesarz Jones” i F. T. Marinetti'ego „Jeńcy” w 
premierowej obsadzie. W. piątek „Wesele Figara” 
zabawna komedia Beaiumarchais’ego. ____

 ALBERT BASSERMAN W  KRAKOWIE. —
Wiadomość o  gościnie wiedeńskiego „Theater in 
der Josefstadt” zelektryzowała nasze miasto. 
Szczególnie, że na czele świetnego zespołu artys
tycznego wystąpi niewidlziany jeszcze w  Krako
wie słynny Albert Basserman w swych najlep
szych kreacjach. W czwartek ukaże się sztuka 
Philipsa „Gentlemen”, zaś w piątek „Konflikt” 
Ałsberga. Występy Wiedeńczyków odbędą się w 
„Bagateli". ‘

a B SE
Kinoteatry będą w dniu dzisiejszym nieczynne 

z powodu żałoby narodowej.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa. 11. 5. Akcje: Bank Polski 101.50—101.73—101.50 

Regiel 18—17.50—17.75 Lilpop 13. Tendencja słabsza.
Papiery procentowe 3%  prem. poż. inwest. II  em. 64— 

14 35 3% prem. poż. inwest. seryjna II em. 83.50 dolarowa
51.50 kupon 12.32 dolarowa (dolarówka) 37.60—37.75—37.60 
stabilizacyjna 368 kupon 12.78 konsolidacyjna grube 53.13— 
Set—55.13 drobne 52.25. Tendencja niejednolita.

Dewizy: Belgia 89.15 Holandia 290.25 Londyn 26.09 Nowy 
Jork czek 5.27% N. Jork tel. 5.281/8 Oslo 131.10 Paryż 
23.65 Praga 18.40 Sztokholm 134.

GIEŁDA ZUUYOHSKA
Zurych, 11. 5. Dewizy: Paryż 19.58 Londyn 21.57% Nowy 

Jork 4.37 Bruksela 73.77% Mediolan 23.02 Amsterdam 
239.95 Berlin 175.70 Sztokholm 111.25 Oslo 108.40 Kopenhaga 
96.90 Praga 15.23 Białogród 10 Ateny 8.90 Konstantynopol
3.45 Bukareszt 3.25 Helsinki 9.45 Japonia 125.87%. Ten. 
dencja niejednolita.

POZY CZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ł. 62 yr. Paryżu Fr. fr. 1650 przy tendencji 
jtitrzymanej.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI
Londyn, 11. 5. Notowania w Ł. za tonnę: Cynk 2211/16 

termin 23 Cyna 247%—248 termin 246—% Straits. 249% 
Ołów 23% termin 23 3/8 Miedź 60%—61 termin 57 3/8—% 
Elektrolit 63% -64%  Złoto 140,7, ‘

Akcja „Wyzwolenia Gali!u“  w Krakowie

Onegdaj odbyło się uroczyste inauguracyj
ne posiedzenie działaczy dla akcji „Wyzwole
nia Galilu" przy współudziale delegatów pale
styńskich pani Henny Franek i pana Zeruba- 
wla Chawiwa.

W  podniosłym i pełnym poczucia odpowie
dzialności nastroju, odpowiadającym znacze
niu tej doniosłej akcji pp. Franek i Chawiw 
odmalowali przed oczyma licznie zebranych 
słuchaczy obraz współczesnej rzeczywistości 
palestyńskiej, a w szczególności panoramę naj- 
żyźniejszej i najurodzajniejszej, lecz dotąd za
niedbanej krainy — Galilei i Hule. Przedsta
wili następnie szerokie horyzonty, otwierające 
się przed tym obszarem, z chwilą wyzwolenia 
go przez Keren. Kajemeth, stwarzając wizję

wielkiej przyszłości skolonizowanego i odro
dzonego kraju.

Po tych referatach zgromadzeni działacze z 
całą gotowością i oddaniem ofiarowali swą 
współpracę przy tej akcji i podjęli się obowiąz
ku odwiedzenia znacznej ilości zamożniejszych 
obywateli i ofiarodawców, dająt tym dowód 
pełnego zrozumienia dla dzieła Wyzwolenia 
Ziemi i uznania doniosłości wielkich zamierzeń 
Keren Kajemeth w chwili obecnej.

.*
ZEBRANIE DZIĄŁACZY K. K. Ł. odbędzie 

się dziś we czwartek, dnia 13 bm. o godz. 8.15 
wiecz. w sali stow. „WIZO* (Szewska 4) przy 
współudziale gości z Erec pp. Franek i Z. Cha
wiwa.

Telegram do Ministra Sprawiedliwości 
wysłali eirońcy Doboszyńskiego

Pisaliśmy przed kilkunastu dniami, te obrońcy 
Doboszyńskiego wnieśli sprzeciw przeciwko ak
towi oskarżenia, domagając się połączenia obu 
procesów. Sprzeciw ten został — jak wiadomo — 
odrzucony przez Sąd Okręgowy.

Jak się dowiadujemy, w tej sprawie zwrócili 
się obecnie obrońcy Doboszyńskiego do Ministra 
Sprawiedliwości, prosząc o zmianę postanowie
nia Sądu Okręgowego w przedmiocie wyłączenia 
sprawy przeciw Doboszyńskiemu od łącznego roz 
poznania'.

„Uzasadnienie postanowienia Sądu piszą o-

brońcy w depeszy — że w ten sposób przyśpieszy 
się i uprości sprawę przeciw Płonce i towarzy
szom sprzeczne jest ze stanem faktycznym, sko
ro oba akty oskarżenia powołują się na te same 
okoliczności i te same dowody i skoro rozprawa 
Płonki i tow. została już wyznaczona na 19 maja 
i ma trwać 3 tygodnie, a rozprawa Doboszyń
skiego ma się rozpocząć 10 czerwca”.

Wobec tego domagają się obrońcy zmiany po
wołanego postanowienia, twierdząc, że narusza 
ono materialną treść art. 31 k.p. k.

Zagadkowa zbrodnia na ul. Lubicz 
przedmiotem rozprawy sądowej
Okolica mostu kolejowego przy ul. Lubicz jest 

często widownią awantur, jakie wynikają wśród 
uwijających się w tej okolicy awanturników i 
mętów. Wypadek taki, który zakończył się śmier
cią Jana Jakubika, krawca, rozpatrywał wczoraj 
sąd krakowski.

Było to 1 września ub. roku, kiedy w restau
racji Godzwona zjawił się krawiec Jakubik, bę
dąc już nieco podchmielony. Jakubik zasiadł przy 
stole i kontynuował libację. W tym momencie 
przysiedli się do niego Herman Felczer i Andrzej 
Gar, którzy poczęli naciągać go na wódkę i piwo. 
Ponieważ w trakcie zabawy zaczęli oni podrzu
cać Jakubika w górę, wiwatując na jego cześć, 
właściciel restauracji podejrzewał, że chcą oni 
okraść Jakubika i wobec tego kazał im opuścić 
lokal.

Gdy obaj wyszli z restauracji, Jakubik spo
strzegł brak 5 zł. i udał się za nimi na ulicę, 
prosząc przechodzącego policjanta o interwencję.

Na widok policjanta Car i Felczer rzucili się

do ucieczki. Posterunkowy począł ścigać Cara, 
za którym biegł również Jakubik. Gdy Jakubik 
znalazł się na schodach, został pobity przez 
dwóch osobników, a gdy jeden z nich podstawił 
miu nogę, Jakubik spadł z kamiennych schodów, 
rozbił sobie głowę i zmarł.

W wyniku zeznań świadków stwierdzono, że 
na schodach napadli na Jakubika Herman Fel
czer (lat 28), białoskórnik i Józef BMLig (lat 24), 
pomocnik handlowy, którzy też zostali oskarżeni 
o udział w bójce z śmiertelnym epilogiem.

Andrzej Car (lat 30), kowal, został oskarżony 
o kradzież Jakubikowi 5 zł. Niezależnie zaś od 
tego znalazł się obok nich na ławie oskarżonych 
Józef Starzak (lat 41), który wystawił alibi Bil* 
ligowi, a które to alibi okaizało się nieprawdziwe.

Na rozprawie Felczer i Billig wyparli się 
udziału w bójce, zrzucając natomiast winę na 
jednego ze świadków oskarżenia. Rozprawa nie 
zastała ukończona, gdyż wobec dopuszczenia no
wych dowodów proces odroczono do 20 bm.

71-letnia kobieta potracona przez lokomotywę 
spadła z  bulwaru wiślanego

Cztery lata mijają od chwali, kiedy na bulwa
rach Wisły^ tuż obok III mostu w Krakowie zda
rzył się tragiczny wypadek. Od tej chwili ciągnie 
się proces cywilny przeciw PKP, w którym to 
procesie ofiara wypadku domaga się odszkodiowa 
nia.

Wypadkowi uległa Perlą Keilowa, licząca wów
czas 71 lat. Będąc z zawodu sprzedawczynią ryb? 
udała się pewnego dnia na brzeg Wisły gdzie znaj 
dują się skrzynie z rybami. Idąc schodkami znała 
zła się na bulwarze, po czym skierowała swe kro
ki ku staremu mostowi, gdzie w pobliżu znajdowa 
la się właśnie poszukiwana przez nią skrzynia.

Nagle z tyłu wyłoniła się lokomotywa, jadąca od 
strony Grzegórzek. Lokomotywa uderzyła Keilową 
w plecy, tak, że upadła ona z bulwaru na schodki 
prowadzące na brzeg i doznała poważnych ohra_ 
żeń. Po dłuższym pobycie w lecznicy poszkodowa 
na wystąpiła na drogę sądową przeciw PKP, do

magając się odszkodowania w wysokości 5846 zł 
oraz renty w wysokości 120 zł miesięcznie. Nieza
leżnie od tego toczyły się dochodzenia przeciw ob 
sadzie lokomotywy, zostały one jednak później u- 
miorzone, ze względu na amnestię.

Pozwane władze kolejowe wystąpiły z odmienną 
tezą, stojąc na stanowisku, że maszynista dawał 
syginały świstawką i wołał nawet ,,Uwaga!” Keilo 
wa nie słyszała tego jednak. Nie została ona mi
mo to uderzona przez lokomotywę, a jedynie w 
miejscu gdzie bulwar urywa się straciła równo
wagę i spadła.

Wczoraj odbyła się w tej sprawie wizja lokalna! 
Na miejsce wypadku przybył trybunał wraz ze| 
stronami, a Kealowa zademonstrowała w jaki spo  ̂
sób doszło do wypadku. Po powrocie do gmachu 
sądowego, rozprawa toczyła się w dalszym ciągu. 
Sąd dopuścił dowód z biegłego, który ma orzec o| 
rozmiarach szkody, powstałej na skutek wypadku

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU DEWIZY EUROPEJSKIE \Y NOWYM JORKU
Nowy Jork, 11. 5 Kursy zamknięcia Dillonowska 45.25 I Nowy Jork, 11. 5. Kursy zamknięcia Berlin: 40.21% 

Dolarowa 47.12,5 .Warszawska 41.50 Śląska 42.50. Tendencja I Londyn kabel 4.93 7/8 Paryż 4.483/8 Zurych 22.89 Rzym 
niejednolita. I 5 26%. Amsterdam 54.91%. Tendencją niejednolita,
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Z  Madagaskaru znów  zostały nld!
Minister francuski ostrzega przed iluzjami 

co do kolonizacji Madagaskaru
ków ekspedycji, aby nie czynili sobie żad
nych iluzji 00 do zasięgu możliwości emig-

Paryż. 11. 5. (ŻAT) W  wywiadzie, udzie- 
lanym przedstawicielowi ŻAT-nej, francus
ki minister kolonii Mariusz M out et oświad
czył, że na wniosek rządu polskiego rząd 
francuski wyraził zgodę na polską ekspedy 
cję studiów na Madagaskar dla zbadania 
tamtejszych możno ści os iedleńczych. W  za 
sadzie —  oświadczył minister -— wyraziliś
my zgodę na emigrację Żydów do Ma daga 
skaru i gotowi jesteśmy w tym zakresie 
współpracować, nie znaczy to jednak, że 
chcemy spowodować wielką emigrację Ży
dów z Polski. Ostrzegłem wyraźnie człoin-

racyjnych na Madagaskar. Niedwuznacznie 
daliśmy do zrozumienia, że akcji osiedleń
czej nie będziemy finansowali i że potrzeb
ne środki pieniężne mają przyjść z zewnątrz 
Zasadniczo zgodziliśmy się współpracować 
pod warunkiem jednak; że" kandydaci na i- 
migrarutów będą zaopatrzeni w potrzebne 
fundusze i że przeprowadzona będzie odpo 
wiednia selekcja ludzi zdrowych i zdolnych 
do pracy w rolnictwie.

„Uczyniono cywilizacji 
polskiej wielką krzywdąi i

Warszawa, 11. 5. (Sin.) W  dzisiejszym popo
łudniowym „Głosie Powszechn," i „Dzienniku 
Ludowym" znajdują się dwa ostre artykuliki 
w związku z ostatnimi uchwałami lekarzy i a- 
dwokatów.

nDziennik Ludowy" pisze m. in.: Dzieje się 
to wszystko wtedy, kiedy dzieci robotnicze i 
chłopskie tylko w marzeniach mogą myśleć o 
Pójściu na uniwersytet. Kzecz ciekawa, że zje
dnoczenie lekarzy i adwokatów, deklarując 
przez dwa dni o obronie polskości i polskiej 
kultury, nie zdobyli się na żądne uchwały, do
magające się udostępnienia oświaty w Polsce, 
wprowadzenia bezpłatnego nauczania i opieki 
nad niezamożną młodzieżą szkolną. Dowodzi 
to, że uchwalona ustawa jest walką kokuren- 
cyjną, do której się niepotrzebnie doczepia

ideologię.
„Głos Powszechny" piszę: Dzis lekarze u- 

chwalili, że kolega Żyd nie jest sprzymierzeń
cem w walce z cierpieniem a jutro może od
wrócić się od cierpiącego Żyda, który potrze
buje nagłej pomocy. Lekarze wyrządzili cywi
lizacji polskiej wielką krzywdę. Zatrucie prze
nika do wszystkich komórek naszych organi- 
zacyj społecznych, a kto, jak nie lekarz, powi
nien zrozumieć i przeciwstawić się nienawiści 
rasowej?! Wycofanie tej uchwały jest tym 
bardziej możliwe, że zapadła ona, jak nas in
formują, nieformalnie. Lekarze obrażeni w 
swej godności ludzkiej czarnosecinną uchwałą 
zakładają protest przeciwko nieformalnej u- 
chwale.

z powodu nikłego
Jerozolima, 11. 5. ŻAT." Cala dzisiejsza prasa 

hebrajska występuje z goryczą i oburzeniem 
przeciwiko udzielonemu wczioraj przez rząd 8*ze* 
dułowi na okres czterech miesięcy. Prasa zgod
nie podkreśla, że szedul gwałci jaskrawo zasa
dę zdolności absorbcyjnej kraju i zagraża dal
szemu rozwojowi żydowskiej siedziby narodo
wej, jeżeli imigracja w takiej mierze będzie o- 
graniczona. Przeciwnicy mandatu palestyńskie
go imają podstawę do uważania takiego szedu- 

za przygrywkę do faktycznego zlikwidowa
nia mandatu.

„Dawar“  pisze w artykule wstępnym w os
trym tonie, źe obecny szedul uważać należy za 
Wyzwanie wojenne pod adresem Żydów. Jeżeli 
•trana angielska chce wojny, Żydzi podejmą 
Wyzwanie. Cały jiszuw zdaje sobie sprawę, że 
szedul koliduje z podstawową zasadą zdolności 
absorbcyjnej Palestyny, która winna być fun
damentem ustalania każdego szedulu. Jiszuw 
nie pozwoli się zepchnąć do pozycji z okresu

„Haboker" podkreśla w artykule wstępnym, 
że nowy szedul jest zarządzeniem niebezpiecz
nym, które wstrząsnąć może podstawami roz
woju żydowskiej siedziby narodowej. Żydzi w 
żadnym razie nie zaniechają walki przeciwko 
takiemu szedulowi.

„łlaarec" w ostrym artykule porównuje obec
ny szedul do zarządzeń Faraona egipskiego i 
podkreśla, ue udzielając takiego szedulu wła
dza mandatowa sprowokować chce naród' ży
dowski akurat w przeddzień wielkich uroczy
stości koronacyjnych w Londynie. Nigdy nie 
zgodzimy się na taki stosunek do międzynaro
dowo zagwarantowanych praw Żydów i ich naj
żywotniejszych interesów. W żadnym wypadku 
nie zrezygnujemy z przyszłości żydostwa w Pa
lestynie i zagwarantowanych praw narodu ży
dowskiego za cenę ewentualnego spokoju. Nie 
podłożymy naszych głów pod nóż władzy man
datowej, skorośmy zdołali odeprzeć barbarzyń
skie ataki pogromów arabskich —• kończy 6we 
wywody „Haarec‘Ł.

Legioniści i O. V.
Warszawa, 11. 5. (Sin). 20 maja odbędzie się 

w Warszawie zjazd delegacji związku legioni- 
*tów, na którym uroczyście proklamowane zo- 
•tanie poparcie Óbozu Zjednoczenia Narodo
wego Prócz przemówienia naczelnego komen
danta płk. Koca wygłoszone zostaną oświadcze
nia czynników wysoko postawionych. Zjazd wy- 
•łucha też sprawozdań komendantów okręgo- 
wyc.li o ich działalności.

To nie ładnie panie pułkowniku!
Warszawa, l f .  5. (Sin). Donosiliśmy w swoim 

czasie o napadzie na dziennikarza warszawskie
go dra Bertolda Merwina. W związku z tym 
sprawca napadu pułkownik w stanie spoczynku 
Gustaw Łodziński stwierdza, że w dniu 23 mar
ca znieważył dra Merwina słownie, a gdy ten 
spróbował reagować czynnie, poturbował go 
dotkliwie i to bronią jaka znalazła się pod rę- 

iLkastetem.

Zgon b. premiera Portugalii
Paryż, 11. 5. PAT. W Paryżu zmarł nagle b. 

premier portugalski Alfonsa Costa, jeden z twór
ców republiki portugalskiej. Zmarły był premie
rem w momencie przystąpienia Portugalii do 
wojny śwatowej. Pio ostatnim zamachu stanu wy 
jechał za granicę i od tego czasu zamieszkiwał 
w Paryżu.

Baskowie nie otrzymali 
propozycji poddania się

Walencja, 11. 5. PAT. Delegacja baskijska przy 
rządzie w Walencji ogłosiła następujący komu
nikaty Niektóre pisma zagrań, wspominały o  rze
komej nocie, wystosowanej przez Watykan do 
rządu baskijskiego, a zawierającej zaproponowa
ne przez powstańców warunki poddania się Bas 
ków, Żadna tego rodzaju nota nie doszła do rzą
du baskijskiego, prawdopodobnie dlatego, że w 
ogóle nie była wysłana. Jest to więc zapewne 
tylko manewr sprzyjającej powstańcom propa

gandy międzynarodowej.

Milion odezw żałobnych
Warszawa, 11. 5. (Sin.) Z powodu dzisiejsze

go obchodu żałobnego w drugą rocznicę śmier
ci Marszałka Piłsudskiego rozplakatowano w 
Warszawie i miejscowościach podstołecznycli 
milion odezw żałobnych w czarnych obwód
kach, wydanych przez naczelny komitet ucz
czenia pamięci Marszałka Piłsudskiego. W  
Warszawie zainstalowano w wielu punktach 
miasta głośniki, przez które transmitowane bę
dą dzisiejsze obchody żałobne.

Koniec małych „jubileuszów"
Warszawa. 11. 5. (Siin.) Premier Skład- 

kowski rozesłał okólnik do wszystkich wo 
jewodów, komisarzy rządowych i wyższych 
urzędników, zakazując święcenia uroczysto 
ści 10-lecia pełnienia służby i uważając, że 
jest to zbyt mały odcinek czasu.

Walne zebranie klubu 
sprawozdawców parlamentarnych

Warszawa. 11. 5. (Sin.) Doroczniym zwy 
czajem walne • zgromadzenie klubu sprawo 
zdawców parlamentarnych odbędzie się w 
sobotę dnia 29 bm. z następującym porząd
kiem " dziennym: Sprawozdanie zarządu, 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, wybór no 
wego zarządu, komisji rewizyjnej i sądu ko 
leżeńskiego oraz wolne wnioski.

13 czerwca koniec nauki
Warszawa, 11, 5. (Sin.) Kuratoria szkolne 

wydały okólnik w sprawie zakończenia roku 
szkolnego 1936/37. Ze względu na decyzje mi
nisterstwa oświaty przyspieszony zostanie w 
roku obecnym koniec lekcji i wszystkie zajęcia 
w szkolnictwie powszechnym i średnim będą 
zawieszone 13 czerwca. W  drugiej połowie 
czerwca odbędą się egzamina nowo wstępują
cych kandydatów do gimnazjów. Przy tegoro
cznych zapisach do szkół powszechnych i za
wodowych szkół dokształcających zezwolono 
na pobieranie od rodzićów zapisywanych dzie
ci ofiar na rzecz towarzystwa popierania bu
dowy szkół powszechnych.

Proces o kolportaż „Sztafety"
Warszawa, 11. 5. (Sin.) W  nadchodzący 

czwartek 13 bm. w Sądzie Okręgowym odbę
dzie się nowy proces o druk i kolportaż pota
jemnej „Sztafety". Na ławie oskarżonych za
siądzie student Antoni Cerch, którego zatrzy
mano w związku z wykryciem w jego mieszka
niu tajnej drukarni „Sztafety".

Kto wygrał na loterii?
—wa, 11. 5. (Sin). W  dzisiejszym ciąg* 

nieniu loterii państwowej padły następujące 
większe wygrane:

50.000 zł. nr. 172413. 30.000 zł. nr. 65446.
15.000 zł. nr. 17059 45907 109193, 10.000 zł. 
nr. 58882 84157 129884, 5.000 zł. nr. 4164 
37.679 119863 123122 149445 169488 181205,
2.000 zł. nr. 10544 14578 24599 28097 30495 
47133 49408 93029 74272 86736 95351 102647 
123210 128787 132371 142815,149837 152477 
159312 161444 193938.

Drugie ciągnienie:
30.000 zł. nr. 65384, 20.000 zł. nr. 136622

15.000 żł. nr. 34985, 10 000 zł. nr. 44865 ,58113 
155082 166423 75668 31416 37653 77048 
157241 181464. 2 000 zł. 2803 29708 35541 
35225 44161 53271 69983 71617 82908 86283 
90299 102276 103717 106158 124154 135768 
140170 179747 179858.

 O — -

Chcą się żenić w tygodnia 
koronacyjnym

Warszawa. 11. 5. (Sin.) Z Londynu 'domo 
szą: W  związku z koronacją króla Jerzego 
VI daje się zauważyć charaktery&tycizine zja 
wisko. Do urzędów cywilnych zgłaszają się 
licizne młode pary, które chcą zawrzeć ślub 
w tygodniu koronacyjnym, uważając to^z® 
dobry omen. Wiele par narzećzeńskich, kłó 
re miały już ustalone daty ślubu prosiły o 
przesunięcia terminu ślubu na tydzień koro 
nacyjmy./
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Pojedynekartyleryjski podMadrytem
Madryt, 11. 5. PAT. Po silnym bombardowa

niu artyleryjskim, wojska rządowe wysadziły 
>v powietrze most, przez który powstańcy ko
munikowali się z oddziałami, oblężonymi \v 
mieście uniwersyteckim.

Na froncie madryckim ujawnia się od wczo
raj pewne podniecenie. Już od godz. 5 rano po
jedynek artyleryjski, który toczył się przez 
cały dzień wczorajszy, został podjęty ze wzmo
żoną siłą. Detonacje od wybuchów pocisków 
powstańczych, padającyclr głównie na central
ne dzielnice miasta, łączyły się z hukiem wy
strzałów działowych baterii rządowych. Około 
godz. 8 kanonada przybrała charakter gwałto
wny. Pociski padały niemal wszędzie, głównie 
jednak na Gran Via, oraz na ulice Horeleza i 
Fuencarral. Na ulicy Barąuillo uległo znisz
czeniu kilka domów. Na ulicach nie widać było 
przechodniów, lecz około godz. 9 spieszący do 
pracy musieli oczekiwać w tunelach kolejki 
podziemnej i pod bramami domów na przerwę 
w bombardowaniu.

Około godz. 10-tej warczenie motorów sa
molotowych wzmogło ogólny niepokój, lecz a- 
paraty leciały tak nisko, że mieszkańcy stolicy 
mogli poznać z łatwością, że są to rządowe sa
moloty myśliwskie, które udawały się w okoli

ce Casa delCampo i mostu francuskiego, celem 
przeszkodzenia ewentualnym próbom ofenzy- 
wy ze strony powstańców. Około godz. 11 bom
bardowanie miasta zostało ukończone.

Madryt, 11. 5. PAT. Na froncie północnym 
toczy się bez przerwy ożywiona walka. Na nie
których odcinkach tego frontu bitwa trwa nie
przerwanie od dwóch dni.

Natarcia przeciwnika koncentrują się jedno
cześnie w czterech punktach. W  rejonie przy
brzeżnym na zachód od Bermeo, na pół.-zach. 
od Bermeo w rejonie masywu górskiego, nieco 
na południu od Rigoitia i wreszcie w okolicach 
Ibarruri między Guemica i Durango. Na wy
brzeżu powstańcy zastosowali w walkach naj
nowocześniejszy sprzęt wojenny, a natarcie 
ich oddziałów było niezwykle silne. Na odcin
ku masywu Sollube wojska rządowe zdołały 
zahamować posuwanie się nieprzyjaciela. Na 
południe od Ibarruri w kierunku na Durango 
powstańcy po przygotowaniu lotniczym i ar
tyleryjskim rzucili swe oddziały masą do ener
gicznego ataku. Wojska rządowe zatrzymały 
natarcie, zachowując swe mocno ufortyfiko
wane pozycje. Rankiem oddziały rządowe ob
sadziły punkty 309 i 330, mające poważne zna
czenie strategiczne.

Jak stłumiono powstanie anarchistyczne
w iarcelonie?

Paryż, 11. 5. PAT. Havas donosi z Perpig- 
nan o następujących szczegółach stłumienia 
powstania anarchistycznego w Barcelonie. Gen. 
Pozas przybył z Walencji wyposażony w sze
rokie pełnomocnictwa. Podlegają mu tysiące 
milicjantów oraz okręty wojenne, które przy
były z Walencji i stoją w porcie w Barcelonie. 
Z chwilą jego przybycia udało się przywrócić 
porządek w centrum miasta, natomiast na 
przedmieściach i w okolicach podmiejskich a- 
narchiści nadal sprawują władzę. Podczas 
walk ulicznych główne sity anarchistów broni
ły się na dworcu kolejowym. Wojska rządowe 
wspierane przez czołgi zdobyty dwrorzec sztur
mem, zaś z pośród broniących się anarchistów 
ani jeden nie uszedł z życiem. Wielu wyska
kiwało z okien, ponosząc śmierć na miejscu.

Do każdej osoby na ulicach Barcelony, która 
ma przy sobie legitymację anarchistyczną, mi
licjanci strzelają. Gen. Pozas stworzył w Bar
celonie prawdziwą dyktaturę wojskową, która, 
celem wytępienia anarchistów ma zastosować 
najostrzejsze środki aż do bombardowania 
przedmieść Barcelony lub okolic podmiejskich, 
obsadzonych przez anarchistów.

t # 8
Paryż. 11. 5. PAT. Havas doauosi z Barce

lony: W  mieście panuje obecnie całkowity 
spokój. Krążą pogłoski, że stłumienie ostat
niego powstania miało charakter nadzwy
czaj gwałtowny i że anarchiści, którzy wianie 
śH barykady na przedmieściach, kontynuują 
walkę. Czynniki oficjalne w Barcelonie po
głoskom Łyan zaprzeczają.

KRONIKA ŁÓDZKA 

Dostawy Łodzi 
do Hiszpana

Łódź, 11. 5. (G). Największe firmy eksportu 
konfekcji w Łodzi otrzymały zamówienia na 
mundury dla rządowych wojsk w Hiszpanii na 
sumę kilkaset tysięcy zł. Prowadzone są rów
nież pertraktacje o nabycie różnych wyrobów 
włókienniczych, obuwia itd.

Strajki uf Łodzi
Łrdź, 11. 5. (G). Strajk pracowników rzeź

niczych, który wybuchł przed paru dniami1 w 
żydowskich wędliniarniacli, zaostrzył się w dniu 
dzisiejszym. Niektóre firmy zaangażowały chrze 
ścijaóskich robotników, którzy pracują pod a- 
sysftą policji. Dziś wezwano do starostwa grodz
kiego przedstawicieli związków robotniczych, 
których ostrzegano przed stosowaniem terro
ru wobec pracodawców. We środę między go
dziną 7“—12 w nocy nastąpi strajk protestacyj
ny kelnerów i personelu kucharskiego w re
stauracjach żydowskich.

Powiedzenie: „Chrystus był 
komunistą" uważane jest za obrazę

Łódź, 11. 5. (G). Kierownika szkoły po wszech 
nej w Męce pod Sieradzem pociągnięto do od
powiedzialności za powiedzenie, że Chrystius 
był komunistą.

i Łódź, 11. 5. (G)’. Na skutek interwencji u wi- 
oemmktra Jastrzębskiego, rząd mą zrezygfcio-

Brat b, cesarzowej Zyty 
ciężko ranny w Hiszpanii

San Sebastian, 11. 5. PAT. Dzienniki dono
szą, że książę Gaetan Bourbon de Panna, brat 
b. cesarzowej austriackiej Zyty, który wajczył 
w szeregach armii powstańczej, odniósł ciężkie 
rany i przewieziony został do szpitala wojsko
wego w klasztorze Berriz.

Dżuma w Chinach
Szanghaj, 11. 5. PAT. Dżuma, grasująca od 

miesiąca w prowincji Fo“Kien, szerzy się obec
nie również w prowincji An-Hucj. Epidemia 
pociągnęła za sobą w obu prowincjach kilkaset 
ofiar ludzkich.

Wiedeń, 11. 5. PAT. W Alpach styryjskich , 
na Hioichschwab w czasie wycieczki górskiej za
bił się jeden z najlepszych lotników szwajcar
skich Walter Mitterhołtzer, spadając wraz z 
dwoma innymi turystami w przepaść.

wać z zamierzonej reglamentacji cen towarów 
wlóidenniczych i przędzy.

Łódź, 11. 5. (G). W Łodzi panuje znaczne o- 
żywienie przedświąteczne. Szczególnie tyczy 
sie to konfekcji. Detaliczny handel sprzedaje 
dużo, natomiast w hurtowniach są małe obro-

tyt * *
Łódź, 11. 5. (G). Na skutek zarządzenia wjadz 

budowlanych przeprowadzona zostanie rozbiór
ka nowego 4-piętrowego domu z powodu zary” 
soiwania się ściany. Rozbiórka przeprowadzana 
jest na koszt właściciela przez zarząd miasta.

Zgon prot, Gru
Tel.Awiw, 11. 5. 2AT. W Ted Awiwie zmarł W 

76 roku życia znany działacz syjonistyczny i uczą 
liy piotf. Jedlic! GriimfeLd. Pochodził on z B es ara* 
bii i óależał do najwybitniejszych działaczy syjo* 
nistycznych w Rosji przedwojennej. Był on mai 
tematykiem i filologiem i  tłumaczył na język hełw 
rajski szereg dziel ptrof. Einsteina. Grńnfeld nai 
leżał do najczynnejszycih działaczy Waad Hala* 
szon.

Lekarze palestyńscy radzą
Teł Awiw, 11. 5. ŻAT. W Teł Awiwie odbył 

się XXVI zjazd krajowy związku lekarzy pales
tyńskich z udziałem 40 delegatów z całego kraju. 
Związek ten liczy 1.400 członków. Przewodniczą
cy związku dr Herszotwicz omówił ciężką sytu
ację lekarzy. W dyskusji mówiono o złycih pers
pektywach dla lekarzy żydowskich w Palestynie.

Wizyta prawników gdańskich
Warszawa, 11. 5. PIAT. W dniach 9 i 10 bm. 

bawiła w Warszawie wycieczka prawników gdań 
skich z prezesem najwyższego sądu gdańskiego 
p. Woblem. Po zwiedzeniu miasta i zakładu kar
nego w Mokotowie goście byli obecni na rozpra
wach w sądzdie okręgowym. Następnie zostali 
przyjęci przez wiceministra sprawiedliwości 
prof. Chełmońskiego.

W diuiiu 10 bm. goście gdańscy podejmowani 
byli herbatką przez zrzeszenie sędziów i proku
ratorów. Zebranie towarzyskie poprzedziła pre
lekcja sędziego sądu najwyższego dr Włodzimie
rza Sokalskiego o konstytucji Rzplitej Polskiej, 
ustroju sądów oraz polskiej kodyfikacji prawa 
prywatnego i karnego.

•W dniu 11 goście wyjechali do Krakowa, Za-* 
kopanego i Poznania.

KRONIKA ŚLĄSKA
I ZAGŁĘBIA

Jak to było naprawdę ze smaro
waniem sklepów w Katowicach?

Katowice 11, 5, (K) Onegdajsza katowicka „Pd. 
lonia" przyniosła wiadomość o zatrzymaniu 2 młoi 
dzdeńcćw żydowskich pód zarzutem zasmarowania 
sklepów żydowskich farbą. Wiadomość ta jest z 
gruntu fałszywa i prowokacyjna. W ostatnich 
dniach pojawiły się na murach Katowic olbrzy
mie plakaty i odezwy, zawierające niesłychane in
wektywy żydożercze. Plakaty te, pomimo, że roz 
lepione są nielegalnie, wiszą po całych dniach bez 
karnie i faktycznie 2 młodzieńców żydowskich po 
stanowiło plakaty zasmarować farbą. Policja oka
zała się w tym wypadku b. gorliwa i stąd bajkai 
o zasmarowaniu sklepów żydowskich przez Ży
dów.

Wznowienie procesu o katastrofę 
w Mysłowicach

Katowice. 11. 5. (K) Przed sądem okręgowym w 
Katowicach została w dniu dzisiejszym wznowiona 
rozprawa przeciwko 3 oskarżonym o spowodowa 
nie katastrofy myslowickiej, w czasie której 6 o- 
sób poniosło śmierć a kilkadziesiąt osób odniosło 
rany. Jak wiadomo, rozprawa ta została w dniu 
26 ub. m. przerwana celem umożliwienia biegłym 
zorientowania się w nagromadzonym materiale są 
dowym. Dziś sąd przystąpił odrazu do przesłucha 
nia wezwanych w charakterze, biegłych inżynie
rów Grizela i Szulczyka. Pomimo, że obaj należą 
do dyrekcji kolei w Katowicach orzeczenia ich są 
sprzeczne ze sobą. Łiż. Grizel broni w swych o- 
rzeczeniach poczynania dyrekcji kolei natomiast 
odpowiedzi inż. Szulczyka odciążają znacznie o- 
skarżonych. Po przesłuchaniu biegłych zabrał głos 
prokurator, który w swym przemówieniu domagał 
się surowej kary dla wszystkich oskarżonych. Z 
kolei przemówili obrońcy.

Pioruny nad Śląskiem
Katowice. 11. 5. (K) Wczoraj w południe nad 

Śląskiem przeszła gwalLownn burza, połączona Z 
wyładowaniami atmosferycznymi. W Łaziskach 
Rybnickich piorun zabił pastucha Franciszka Jaro 
sza oraz 7 gęsi. Pozatym pioruny wznieciły szereg 
pożarów w powiecie rybnickim, których pastwą 
padło kilkanaście budynków rolników. Na ogól 
szkody są b. znaczne.

Katowice 11. 5. (K) W środę, w drugą rocznicy 
śmierci I, Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego \N 
głównej synagodze w Katowicach o godz. 9.30 od. 
będzie się uroczyste nabożeństwo żałobne. Okolic! 
ilościowe kazanie wygłosi rabin dr Fogielman.
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Czy robotnicy polscy wyjadą 
na roboty sezonowe do Niemiec!

(Telefonem od naszego korespondentek
Wiaroaawa. 11. 5. (A), W, Wannowi* bawili 

przedstawiciele rząidu i organizacyij niemieckich 
dla prowadzenia rokowań o uzyskanie zezwo* 
leń u rządu polskiego na rekrutację 14.000 ro
botników do robót rolnych w Niemczech w ro- 
ku bieżącym. Dawniej na roboty sezonowe do 
Niemiec wyjeżdżało około 100.000 rodzin. Ro
kowania warszawskie nie doprowadziły do po* 
rozumienia co dio warunków rekrutacji, gdyż ze 
strony polskiej wysunięto postulat, by rząd nie
miecki udzielił zapewnienia, że robotnicy pol
scy będą mogli zarobione w Niemczech pienią
dze przekazywać do Polski. Wobec braku kom 
kretnej odpowiedzi, rokowania przerwano i - de
legacja niemiecka opuściła stolicę. Odpowiedź 
ma być zakomunikowana wprost z Berlina. Jak 
zapewniają, bez uzyskania takiego zobowiąza
nia rząd piolski nie pozwoli na rekrutację ro. 
bo laików z Polski do Niemiec.

Uczniów żydowskich zmusza się 
do prenumerowania pisma 
antyżydowskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
. Warszawa, 11. 5. (A). Wśród rodziców dzieci 
żydowskich, uczęszczających do miejskiej szkg" 
*y handlowej w ogrodzie Krasińskich wywołał 
wielkie rozgoryczenie fakt, że wszyscy ucznio
wie i uczenioe szkoły (w większości Żydzi) zo
stali zmuszeni do zaprenumerowania organu 
stowarzyszenia kupców polskich „Tygodnik 
Handlowy44, pisana o  wyraźnym zabarwieniu 
antysemickim. Uczniowie żydowscy muszą czy
tać artykuły „ o  konieczności złamania hegemo
nii hurtowego handlu żydowskiego*4, sposo
bach spolszczenia handlu44, „o  walce ze szkodli
wym pośrednictwem żydowskim44 i pisać na ta
kie tematy wypracowania i ćwiczenia szkolne.

Zmaza paragrafów 
aryjskich

(telefonem ód naszego korespońSititaJ
■ [Warszawa. 11. 5. (A) W  wibi jednego z 

uzietninikarzy eiiideckiioh odbyło się zebranie 
grupy dzierniikarzy, kitóirży postanowili 
Wszcząć akcie za wiprowadzeniem paragrafu 
aryjskiego ao Synidykatu Drieiimilkarzy. —- 
Pierwszy wniosek w* tej sprawie zostanie 
zgłoszony na najbliższym zebraniu syndyka 
fal warsżawisldego, kitóre odbędzie się 23 b. 
Wu O ile wniosek ten przejidzie żydowscy 
idzietiiiiiikarze, a szazegotaie _ zatrudnieni w 
prasie polskiej, będą musieli wstąpię do sek 
fc|i żydowskiej Syndykatu stołecznego. 
i‘ Także w Związku nauczycieli sizEół śred
nich zostanie wkrótce zgłoszony wniosek wy 
klucizenia naue^cieli Żydów,

Kurs trybowania mięsa
Warszawa. 11. 5. (A) Wczoraj odbyła się 

W Warszawie uroczystość otwarcia pierw-

czy jeśzybotów warszawskich i prowincjo
nalnych. Kierownikiem kuirsu jest rabin Alt 
jjnań z Krakowa, autor dlizieła „Księga o try
bowaniu4*.

Chuliganię proszą o - — ,
Warszawa. 11. 5. (A) Jak .wiadomo, odda 

Jd Sąd Najwyższy skargę kasacyjną; braci 
h lajcziliiewicizów, Kwietuiewiskiego i.,Iwańs
kiego, skazanych d o  oółtora ro»ku wiezienia

Rozpoznano zabójcę z  1 maja
.Warszawa, 11. 5. (A). Jak się dowiadujemy, 

w czasie przeprowadzonych konfrontacji ze 
świadkami zajść w dn. 1 maja został przez czte
ry osoby rozpoznany jako jeden ze eiprawców 
strzału student medycyny Jan Olejniczak. Osa
dzany on został w więzieniu na Pawiaku. Od
powiadać om będzie z  art. 225 o zabójstwo, któ- 
xv przewiduje najmniej g lat więzienia*

Węgry zdają sobie sprawę 
z niebezpieczeństwa antysemityzmu

(Specjalna służba informac, „Noto. Dziennika")
Budapeszt, 11. 5. (B). Punktem kulminacyj

nym debaty budżetowej w parlamencie węgier
skim była wielka mowa, jaką wygłosił dziś b. 
prezydent ministrów hr. Stefan Bethlen. Mów
ca zwrócił się w ostrych słowach przeciw hi
tleryzmowi i bolszewizmowi. W  kwestii ży
dowskiej mówca wyraził następujący pogląd:

Kwestia żydowska stanowi jeden z najcięż
szych problemów. Fakt równouprawnienia o- 
bywatelskiego, które nie powinno być w żad
nym wypadku zniesione, nie jest decydujący 
w polityce wewnętrznej. Rząd ma obowiązek, 
z zachowaniem pełnej zasady równości prawa 
dla wszystkich obywateli opracować mądry, 
trzeźwy, realny i w żadnym wypadku nikogo 
nie krzywdzący program.

“W ciągu ostatnich 60 do 70 lat napłynęły do 
Węgier wielkie masy Żydów z Galicji i ze 
Wschodu Europy. Zdolności, spryt i bystra in
teligencja tego żywiołu spowodowały, że na

pływowe elementy te jednak przyczyniły się 
najbardziej do rozbudowy gospodarstwa [wę
gierskiego. Założyły one fabryki, wielkie war
sztaty przemysłowe, handlowe i bankowe i 
przysporzyły krajowi wielkie korzyści.

Hitlerowskie metody nie doprowadzą u nas 
do żadnego celu. Przez stosowanie takich me
tod stracimy sympatię świata, w szczególno
ści zaś krajów anglo-saskich, na któryfch nam 
bardzo zależy. Narazimy się na bojkot świato
wy, w konsekwencji którego kraj musiałby się 
w krótkim czasie zupenie załamać gospodar
czo. Musimy sobie zdać sprawę z tego, że w; 
tym samym dniu, w którym zastosujemy me
tody hitlerowskie — całe życie gospodarcze 
Węgier ogarnie zastój. Naród 9-cio milionowy 
Se może stosować metod, na które nie może 
sobie pozwolić nawet wielki 70-cio miliono
wy naród niemiecki.

dygnitarzy hitlerowskich
(Specjalną służba informac• nNotv, Dziennika**)

Berlin. 11. 5. (B) Na zlecanie ministra roi 
nidtiwia i wyżywienia Rzeszy Waltera Darre 
go wszyscy wysocy funkcjonariusze hitlero 
wisfcich orgaiiizacyj rolniczych w Westfalii 
zostali usunięci ze swych stanowisk. Powo
dy tej masowej dymisji otoczone są głęboką 
tajemnicą, ale wśród westfalskiej ludności

nikt nie łudzi się co do tego, że leżą one 
w wielkich malwersacjach, jakich dopusz
czali się dygnitarze hitlerowscy. Malwersa
cje te obejmują wiele milionów marek. —- 
Prasa niemiecka otrzymała wskazówki z 
ministerstwa propagandy, aby o wypadkach 
tych nie wspominać ani słowem.

[Specjalna służba informac. „Now. Dziennika**)
Wiedeń, 1J. 5. (B). W dniu dzisiejszym za

padł wyrok przeciw mordercom córki posła 
paragwajskiego w Wiedniu Ingrid Wiengreen. 
Obydwaj mordercy, Schloegel i Fleck zostali 
skazani na karę śmierci przez powieszenie. O- 
brońcy oskarżonych odnieśli się do prezyden

ta Miklasa z prośbą o ułaskawienie, jednak pre 
zydent nie skorzystał z prawa łaski, wobec cze
go wyrok wykonano dziś o godz. 8.30 wieczo
rem. Naprzód powieszono Schloegla, po nim 
zaś Flecka.

Uczony polski boi się przychodzie
na uniwersytet

[Warszawa, 11. 5. (A) Jak wiadomo, rozpo 
częło się w uniwersytecie przyjmowanie po 
dań studentów, chcących przystąpić do egza 
Klinów. Podania studentów składane są nie 
w rektoracie lub sekretariacie, lecz w war
towniach u wejścia na teren uczelni. Słynny 
uczony prof. Kotarbiński, który jak wiado

mo, padł w czasie burzliwych zajść ofiarą 
chuligańskiej napaści, zaprosił studentowi, 
zdających z jego przedmiotu, aby odwie
dzili go w mieszkaniu prywatnym, nie chce 
on bowiem przybyć do gmachu uniiwersyte 
tu, gdzie może być narażony na przykrości.

K RONlKA_LWOWSKA
Lwów* 11. 5. (B). W pewnych kołac-h żydow

skich omawiana jest sprawa przyszłych rządów 
i . obsadzenia stanowisk prezesów zarządu i ra
dŷ  nowo wybranego kahału. Jak nas w miaro
dajnych sferach informują, omawianie tej sipra- 
wy jest jeszcze przedwczesne. Przed tym bo
wiem miuisi być przez władze wojewódzkie za
twierdzony wynik wyborów, następnie wybrani 
radni wyłonią z pośród siebie komisję wybor
czą dla dokonania wyborów członków zarządu. 
Członkowie nowego zarządu i rady zbierają się 
na wspólne posiedzenie i wybierają władze ka- 
halne, a zatem wyboru prezydium nie należy 
się spodziewać przed połową lipca br.

* * *
Lwów, 11. 5. (B). Policja lwowska zajmuje 

flię obecnie rozwiązaniem zagadki tajemniczej 
śmierci 21-letniego robotnika w jednej ze 
strzelnic lwowskich Michała Lisa. W schronie 
strzelnicy znaleziono go bez życia ze śladami

Transmisja radiowa uroczystości 
koronacyjnych

Paryż, 11. 5. PAT. Uroczystości koronacyj
ne króla Jerzego VI. i królowej Elżbiety trans
mitowane będą dn. 12 maja z opactwa we&tmin 
sterskiego przez stację nadawczą Radio Paris 
wszystkie państwowe stacje regionalne.

W Brazylii wybuchło 
powstanie

Buenos Aires, 11. 5. PAT. Donoszą z Porto 
Alegre, że w stanie Rio Grandę de Suł wybu
chło powstanie, na którego czele stanął gen. 
Flores da Cubna. Na skutek energicznych za
rządzeń i ultimatum rządiu federalnego powstań 
cy złożyli broń w ilości 450 karabinów i 40 ka
rabinów maszynowych. - ,

trzech kul rewolwerowych1. Szereg faktów wjkfN 
auie na to, że Tiiia popełnił samobójstwo. On * ,
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Jaką odpowiedź otrzymali rabini
na prośba o powiększenie kontyngentów 

uboju rytualnego?
Warszawa. 11. 5. (A) Związek rabinów in 

terweniował dziś w kilku ministerstwach w 
sprawie podwyższenia kontyngentu uboju 
rytualnego. Delegacje rabinów spotkały się 
wszędzie niemal z jednobrzmiącą odpowie
dzią̂  w której zaznaczono: Ostatnio .stwier
dzono jakoby, że rzeźnicy żyd. odkupują 
od chrześcijańskich przody i sprzedają je

następnie jako koszerne po bardzo wyso
kich cenach. W  tych warunkach — oświad 
czono rabinom — wzmocniła się raczej po
zycja czynników, żądających całkowitego 
zniesienia uboju rytualnego. Oczywiście, że 
w związku z tym — jak oświadczono — o 
zwiększeniu kontyngentów uboju rytualne
go nie ma mowy.

Na prośbą Stronnictwa Narodowego
Wilno, 11. 5. PAT. Na prośbą Stronnictwa | Narodowego w Wilnie i w pow. wiłeńsko-troc- 

Narodowego wojewoda wileński z dniem 12 ma- kim, wydany w dniu 23 marca r. b. 
ja r. b. odwołał zakaz działalności Stronnictwa I

Dwa sensacyjne aresztowania
w  Warszawie

Warszawa. 11. 5. (A) W  dniu dzisiejszym 
dokonano w Warszawie dwóch sensacyj
nych aresztowań. Mianowicie aresztowano 
prezesa Tow. Hodowli owiec Gatelbacha, o- 
skarżonego o popełnienie milionowej afe
ry. Towiarzyistwio to zostało założone przez 
grupę właścicieli ziemskich z bar. Kronen- 
bergiem na cżele i miało za zadanie popiera 
nie hodowli owiec i eksportu wełny. W  To
warzystwie tym wykryto szereg afer, obej- 
mu jacy eh kwotę ponad miliona $ł.
’ Drugiego aresztowania dokonąrio w sen
sacyjnych warunkach. Do właściciela anty
kwami Sztamlera zgłosiła się niejaka Poki
tyszew, która zaoferowała antykwarzowi

I sprzedaż kilku serwisów z porcelany serw- 
skiej. P. Pokiityszew opowiedziała przy tym 

I że jest córką słynnego generał-gubernatora 
[Warszawy Skałłona. Znalazłszy się obecnie 
[bez środków do życia, p. Pokityszew wy- 
| sprzedaje kosztowności, pozostałe po ojcu. 
I Antykw ar z kupił serwisy, jednak naza- 
! jutrz wkroczyła policja, która zabrała ser- 
j -wisy. Jak się okazało, serwisy te, pochodzą 
* z kradzieży u pewnego znanego przemysłów 
ca w Białymstoku.

P. Pokityszew, która faktycznie okazała 
się córką Skałłona — osadzono w więzie
niu.

Rokowania handlowe polsko-francuskie
na ukończeniu

Paryż, 11. 5. PAT. Agencja Havasa donosi, 
że toczące się prawie od 2 miesięcy rokowania 
zawarcia nowej konwencji handlowej polsko- 
francuskiej są na ukończeniu. Zresztą ostatecz
na decyzja musi zapaść przed 15 maja, gdyż z 
dnietu tym wygasa termin ostatniego przedłu
żenia porozumienia handlowego między obu 
krajami z dnia 18 lip ca 1936 roku. Większość 
dokumentów została już opracowana, tak, że 
podpisanie uzależnione jest tylko od załatwie

nia drobnych szczegółów. Możliwe jest zatem, 
że w środę kierownicy obu deiegacyj przystą
pią do parafowania konwencji handlowej pol- 
skohancuskieij. Sama oficjklna uroczystość 
podpisania tej konwencji odbyłaby się ewentu
alnie w kilka dni później i jak spodziewają się 
z udziałem ministra przemysłu i handlu Roma
na, który ze względu na doniosłość zawartego 
układu miałby przybyć do Paryża.

Znów gwałtowne bombardowanie h airytu
Madryt, 11. 5. PAT. Ofiarą dzisiejszego —  

najbardziej gwałtownego z dotychczasowy cli —  
bombardowania Madrytu padło 40 zabitych i 
przeszło 150 rannych. W ciągu kilku godzin 
(od 5 do 11) padło przeszło 100 pocisków, za
równo w dzielnicach centralnych jak i na pe
ryferiach. Pierwsze pociski wielkiego kalibru 
zburzyły doszczętnie szereg domów 2 i 3 pię
trowych w dzielnicach Fuencarral. Delicias i 
Cuatro Camiuos. Jeden z pocisków padł na bro

war, zabijając 2 osoby i raniąc 27. Na Gran Via 
leżą całe blotki kamienne. Zabitych przewiezio
no do kostnicy. W godzinach popołudniowych 
ulice były jakby wymarłe. Wszędzie widać leje 
i doiły, a w fasadach domów głębokie otwory.

Bilbao, 11. 5. PAT. W  ciągu całego przedpo
łudnia Bilbao bombardowane było z powietrza. 
Syreny alarmowały ludność przed każdym na
lotem. Dziś w ciągu rana miasto bombardowa
ne było 12 razy.

W zjeździe uczestniczyło tylko 
32 lekarzy żydowskich

Warszawa. 11. 5. (A) W  związku z infor
macjami prasy endeckiej, że w niedzielnym 
zjeździe lekarzy uczestniczyło 80 Żydów a 
wobec tego, że przeciwko paragrafowi a,ryj 
skiemu oddano 103 glosy, co oznaczałoby, 
że wraz z Żydami głosowało tylko 23 Pola
ków, dowiadujemy się, że wiadomości te 
są nieścisłe. W  zjeździe wzięło udział jedy
nie 32 lekarzy żydowskich, przeciwko para 
grafowi aryjskiemu głosowało więc 71 lęka 
yzy chrześcijańskich. Lekarze Żydzi pozo,sta 
N członkami związku aż do zatwierdzenia

przez władze nadzorcze uchwalonego wnio 
sku żydożerczego.

Dzienniki polskie w Gdańsku 
o mowie Goebbelsa

Gdańsk. 11. 5. PAT. Prezydent policji

fdańskiej zarządził zajęcie dwóch dzienni- 
ów polskich za podanie ustępu, znajdujące 
go się rzekomo w przemówieniu ministra 

Rzeszy dr Goebbelsa w Gdańsku, w którym 
jest mowa o tym, że Gdańsk powinien nale 
żeć do Rzeszy. Jak wynika z ’ komentarzy 
prasy gdańskiej, powodem konfiskaty jest 
fakt nieprawdziwości powyższej informacji.

Ważne spotkania . 
min. Becka w Londynie

Londyn. 11. 5. PAT. Minister spraw zagr, 
Beck odbył dziś szereg ważnych spotkań.

Śniadanie w ambasadzie, na którym, jak 
wiadomo, obecny był minister spraw zagr* 
Eden, dało okazję do nawiązania kontaktu 
pomiędzy ministrami sprali zagranicznych' 
Polski i *W. Brytanii i zapewne obydwaj mi 
nistrowie będą jeszcze w czasie pobytu min. 
Becka w Londynie mieli możność odbycia 
dalszej rozmowy.

O godiz. 5 p. minister Beck w az z amba
sadorem Raczyńskim był gościem ministra 
Delbossa w ambasadzie francuskiej. W  cza 
sie przyjęcia ministrowie spraw' zagranicz
ny cn Francji i Polski mieli okazję do wy- 
many poglądów na temat sytuacji' międizyna 
rodowej.

O godz. 6 pop. minister Beck udał się do 
iłacu Buckingham gdzie przyjęty był ma 

specjalnej audiencji przez ks. Pawła regenta
Jugosławii.

Wieczór min. Beck spędził prywatnie w 
teatrze, w towarzystwie ambasadorostwa, 
Raczyńskich i ministra pełli. p. Michała Mo! 
ściokiego.

Jak przewożono skarby królewskie 
w Londynie

Londyn. 11. 5. (B) W  nocy na wtorek ^  
przeniesiono z zachowaniem największej ta 
jemnicy klejnoty koronne od nadwornego 
jubilera do opactwa westmimsterskiego.

Transport był konwojowany przez więk
szą liczbę policjantów, którzy bez sygnałów, 
przejechali przez puste ulice.

Skarb klejnotów, który zawiera także ko
ronę mieści się tymczasowo w pokoju jero
zolimskim opactwa westmimsterskiego, skąd 
zostanie przez najwyższych dostojników du 
chownych przeniesiony do ołtarza.

Dziś o godzinie 9-tej rano przed opact
wem zaciągnięto straż, która uzbrojona W  
rewolwery strzeże klejnotów.

Sensacyjny wyrok w Londynie 
w sprawie Abisynii

Londyn, 11. 5. PAT. W trybunale najwyż
szym zapadł dzisiaj wyrok, który uznaje bank 
abkyński za instytucję rozwiązaną i przestają
cą iisuiieć. Wyrok zotetał wydany przez sędziego 
Claneena w następstwie procesu, wytoczonego 
przez bank abisyńsiki narodowemu bankowi e« 
gip&kiemu. Sędzia Clarosen oświadczył, iż rząd 
brytyjski uznał, iż rząd włoski sprawuje fak
tycznie władzę w rejonach zajętych w rciku u- 
biegłym w Afryce wschodniej. Wobec tego 
stwierdził sędzia Clauscn, zmuszony jestem 
traktować akty rządu w ten sposób uznanego 
jako akty, które nie mogą być podawane w wąt
pliwość pod pretekstem, że „jest to rząd uzur- 
patoirski, nie zaś rząd legalny4*,

 < > ------

Już układają łisię
„arabskiego g

Jerozolima. 11. 5. (ŻAT) Agence d‘Oriemt 
donosi, że ułożono już listę członków „arab
skiego gabinetu", który powstać ma po oola 
czeniu arabskiego kantonu Palestyny z 
Tranisjordanią pod protektoratem emira Ab 
dullaha. Na premiera upatrzono osobę Ra 
cheba Naszaszibiego, na ministra handlu 
Fakri Naszaszibiego, na ministra robót pu 
blicznych Sidci Dadżaniego itd. Wedle infor 
macji tego źródła stronnictwo Istaklal po
stanowiło popierać Abdullaha i znanego ad 
wokata arabskiego Abdul Hadiego, który w 
przyszłym g jinecie objąć ma tekę ministra 
«?praw zagranicznych.

Niezwykła tragedia 
rodzinna

Berlin. Ii. 5. PAT. Donoszą z Moguncji o
niezwj . uugędii rodzinnej. Jeden z lam 
tejs-zy^ń .--y szańców zrarnik ciężko swą żo
nę obcęgów, po czym otworzył

u i zew ody gazo we. W skutek zatru 
ci a gazem zmarł sprawca morderstwa, jego 
zona i uvvuie małych dzieci. Prz*jpgf|Qft.lCB̂  
afeun nyły niesnaski rodzinnie.
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Kronika krakowska
d y ż u r y  l e k a r z y  i  a p t e k :

^ Łw nocny lekarze: Friedman Hen- 
5*> wrzesińaka 3, tel. 117-79; Glasner Ignacy, 
Potockiego 5, tel. 119-04; Kłeczek Stan., Litewska

v ;A 7f 14; Braciejoiwski Jakub, Salinarna 22, 
184-04.

D »ś mają dyżur nocny apteki: Grodzka 22,
r>i«łCi la Wybickiego 1, Rakowicka 12,
uietia 36, Brodzińskiego 1.

nPTl| ^ It KC)ŚCIAŁK0WSKJOPUŚCIŁ KRAKÓW
Bawiący w Krakowie min. Koiciaikowski, u- 

fi ■Slę i ^ CZOrai przed południem na Wawel, 
\   ̂ Łohl u trumny Marszałka Piłsud-
aiego.^ Pq odbyciu konferencji w Urzędzie 

ojewodżfcian, poświęconej oprawom bezrobo
cia, min. Kościalkowski opuścili Kraków.
SPRZEDAŻ MIĘSA Z UBOJU RYTUALNEGO
i *więzku ze świętami Szewuot, jatki ży- 
owakie prze dawać będą w tym tygodniu mię

s o ^  uboju rytualnego wyjątkowo także w pią-

TORPĘDĄ do za k o p a n e g o
Liga Popierania Turystyki w Klukowie orga

nizuje na dzień 16/17 maja br. wycieczkę „Lux- 
lorpedą’* z Krakowa do Zakopanego pod hasłem 
•W Tatry na śnieg i słońce”.
in?(MaZd z Krakowa 16 bm. (niedziela) godz. 
ĄU-ta. Przyjazd do Zakopanego godz. 12.26. Od- 
£  - z Nakopanego 17 bm. (poniedziałek) godz. 
W.55. Przyjazd dio Krakowa godz. 21.17. Cena za 
przejazd tam i z powrotem 12.60 zL

POBÓR GŁÓWNY W ROKU 1937 W KRAKOWIE.
Zarząd Miejski w Krakowie podaje do wiado

mości, że pobór główny w Krakowie odbędzie się 
w czasie od 28 maja do 28 czerwca br. o godzinie 
8-ej rano codziennie.

Poborowi urodzeni w roku 1916 oraz roczników 
starszych winni zgłaszać się do poboru przed go
dziną 8 ranó z dowodem osobistym, świadectwami 
szkolnymi i zawodowymi w terminach podanych 
w planie urzędowania Komisji Poborowej.

Obwieszczenia o poborze i plany poboru głów
nego w mieście Krakowie rozlepiono na kolumnach 
reklamowych.

SENSACYJNA SKARGA B. WICEDYREKTO
RA. UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 

Do Sądu okręgowego cywilnego w Krakowie 
■"płynęła skarga przeciw Ubezpieczalm Spoie- 
cznej w Krakowie z powództwa b. wicedyrek
tora tejże instytucji mgr. "Władysława Zycho
wicza, Przedmiotem powództwa jest żądanie 
Zadośćuczynienia za wyrządzoną krzywdę nio- 
falną materialną. Treść skargi porusza szereg 
szczegółów i momentów z dziedziny polityki 
finansowej, a przede wszystkim personalnej w 
Wbezpieczalniach społecznych.

J^RCJK UNIEWINNIAJĄCY W SPRAWIE 
BLOKADY ŻYDOWSKICH SKLEPÓW 
. W ubiegłym roku Sąd grodzki skazał K. Gą- 

*iora, Ant. Armatysa, Juliana Rojka, Wójcie- 
CU4 Łachmana na grzywny za blokowanie skle- 
Pńw żydowskich i odciąganie klientów chrze
ścijan od kupowania w sklepach żydowskich. 
Okazani wnieśli odwołanie przeciwko wyroko- 

grodzkiego. Rozprawa odwoławcza 
odbyła 6ię we wtorek. Sędzia Parttyka uwolnił 
■oskarżonych od winy i kary.

d w a  WYPADKI TRAMWAJOWE 
.Wczoraj tu godzinach wieczornych inteirwe- 

mowało Pogotowie Ratunkowe przy ul Mogil
skiej 16, gdzie Sendek Adam, uczeń gimnazjum 
jm. Kołłątaja, lat 16, jadąc na rowerze został 
tok nieszczęśliwie potrącony przez tramwaj, że 
doznał wybicia kilku zębów oraz wstrząsu mó- 

Po opatrzeniu odwieziony został na od
w a l  chirurgiczny szpitala św. Łazarza.

wypadek tramwajowy tmiał miejsce 
fheco później przy ul. Kazimierza Wielkiego 
34, gdzie Rybiamka Cecylia, lat 20, pracownica 
domowa u inż. Helda, zam. przy ul. Kazimierza 
Wieli&iegia 54, wyskoczyła z tramwaju tak nie
fortunnie, że spadła głową na bruk, doznając 
wstrząsu mózgu. Karetka Pogotowia Ratunko
wego przewiozła nieszczęśliwą w stanie groź- 
Uyrn do szpitala Narutowicza.

Nowe sensacje w  żywieckim 
procesie oszczerczym

żywiec, 11. 5. (S) Wczorajsza rozprawa kama 
w procesie oszczerczym p. dyr. Goldbergera prze 
ciwko Karolowi Skrzypkowi przyniosła dalsze 
sensacyjne szczegóły.

Na samym wstępie zadaje pełnomocnik oskar
życiela prywatnego oskarżonemu szereg pytań, 
dotyczących jogo wstąpień do armii polskiej, a 
oskarżony ni® jest w stanie udzielić wyczerpują
cych wyjaśnień, skutkiem czego nawet odmawia 
odpowiedzi, za co przywołany zostaje przez sę
dziego do porządku i wezwany do udzielenia 
szczegółowych odpowiedzi.

Jako pierwszy zeznaje w charakterze świad
ka p. mjr. Władysław Czujna, który doskonale 
przypomina sobie osobę Oskarżyciela prywatne
go a czasów syberyjskich i wystawia mu jak 
najpochiehniejsze świadectwo. Podkreśla, że sty 
kał się z oskarżycielem prywatnym w czasie od 
kwietnia 1919 w klubie oficerskim w Nowymsy- 
birsku i wie, że p. dyr. Goldiberger był osobą za
ufaną dowództwa, a sam był świadkiem jak p. 
generał Cziuma, brat zeznającego udzielał pom
nych zleceń oskarżycielowi prywatnemu, jako ofi 
cerowi wypróbowanemu. Słyszał również, że os
karżyciel prywatny przebywał na Syberii aż do 
chwili, gdy cała dywizja syberyjska w paździer
niku 1919 udała się na wschód.

Następnie zeznaje świadek Stanisław Ożóg 
radca wojewódzki w Katowicach, który pamięta 
że przez kilka tygodni był z oskarżycielem pry> 
watnym razem na Syberii, a nawet spał z nim 
w jednym pokoju, świadek podaje, że oskarży
ciel prywatny znany mu był na Syberii pod pseu
donimem „Zabłocki". Świadek podaje, że od owe
go czasu więcej z oskarżycielem prywatnym się 
nie zetknął i mógłby podać daisze dane po skon
frontowaniu go z oskarżycielem prywalilym. Na 
uwagę sędziego, iż oskarżyciel prywatny znaj
duje się na sali, świadek się rozgląda, a następ
nie rozpoznaje p. dyr. Goldbergera jako tego, 
którego na Syberii znał pod nazwiskiem „Za
błocki”.

Pewne poruszenie wywołuje na sali pojawie
nie się świadka Ostaszewskiego, który w roku 
1919 był w Winnicy, świadek leu podają -że jest 
siostrzeńcem śp. łfeliksa Kumanowskiego, u któ
rego oskarżony służył jako lokaj. Daty i miejsco
wości pobytu zapodane przez tegoż świadka nie

są całkowicie zgodne z odnośnymi wyjaśnienia
mi oskarżonego, a w szczególności podkreślił 
świadek ten dobitnie, że na wypadek, gdyby os-, 
karżony był członkiem milicji bolszewickiej, pod 
żadnym warunkiem nie mógłby być równocześ- 
nie lokajem u nieb. Świadek po wskazaniu mu 
oskarżyciela prywatnego podaje, że twarz jego 
wydaje mu się znajoma, wyklucza jednak sta
nowczo, by twarz taką miał któryś a komisarzy 
bolszewickich, których spotkał we Winnicy i by 
w ogólności twarz taką w Winnicy widział. Ź 
nazwiskiem Goldbarger w Winnicy i późnej W| 
ogóle się nie spotkał, przy czym świadek podaje 
szereg znanych mu nazwisk komisarzy bolsze-. 
wickich.

Następny świadek obrony Ludwik Ozaist 
stwierdza wbrew odmiennym wyjaśnieniom os
karżonego, iż oskarżyciel prywatny nigdy przy 
saperach nie służył i że tenże był kadetem a nie 
chorążym.

Wreszcie ostatni dwaj świadkowie Roman Ca
puta i Jan Stokłosa stwierdzają z całą stanow
czością, że oskarżyciel prywatny w roku 1919 był 
na Syberii, podają szczegóły wśród jakich okoli
czności oskarżyciela prywatnego spotkali, a znali 
go jeszcze z żywieckich czasów przedwojennych 
przy czym świadek Stokłosa stwierdza katego
rycznie, że ostatni raz widział się z oskarżycie
lem prywatnym w Nowymsybirsku w leeie 1919 
roku, gdy tenże pełnił służbę na stacji.

Oskarżony zaofiarował szereg dalszych świad
ków, mających rzekomo stwierdzić pobyt oskar
życiela prywatnego w lipcu 1919 w Winnicy, a 
ponieważ na dzisiejszej rozprawie kilku świad
ków nie stanęło  ̂ sędzia odroczył rozprawę któ 
rej nowy termin wyznaczony zostanie na piśmie.

Jak z dotychczasowego przebiegu rozprawy 
wynika, przeciwko oskarżycielowi prywatnemu 
ani cień podejrzenia zrodzić się nie może i cała 
taktyku oskarżonego, powołującego dalszych 
świadków bez podania ich bliższych adiesów, 

dąży do przewłoki procesu i odsunięcia terminu 
wyroku.
•’ Rozprawę prowadzi p. sędzia dr Adam Bentke, 
oskarżyciela prywatnego zastępuje adwokat dr 
Kohane, a oskarżonego broni apl. adw. mgr 
Gwoździewicz.

ŚMIERTELNE PORAŻENIE PRĄDEM. .
Syn restauratora z gminy Mordąrka 25-letni Emil 

Manes usiłował bez wiedzy zarządu miejskiego w 
Limanowej doprowadzić prąd elektryczny do krę
gielni i w czasie łączenia drutów z siecią elektry
czną został porażony prądem, ponosząc śmierć na 
miejscu. "W czasie ratowania zostali porażeni ró
wnież ojciec zmarłego Maurycy Manes i jeden z 
robotników.

ATAK SZAŁU W KOŚCIELE.
W kościele 00. Karmelitów w Krakowie zauwa

żono wczoraj przedpołudniem kobietę, która po
częła zdzierać z siebie wierzchnie szaty, wołając 
„Ja nie jestem chora”.

Wezwany lekarz stwierdził atak szału i prze
wiózł furiatkę do Komisariatu P. P.

SAMOBÓJSTWO SPRZEDAWCY KWIATÓW.
Sprzedawca kwiatów, wystający zawsze u zbie

gu ul. Dunajewskiego i Szewskiej, 24-letni Emil 
Dudzik został przez policję zatrzymany i osadzony 
„pod Telegrafem”.
Dudzik usiłował w areszcie pozbawić się życia i w 
tym celu połknął lusterko. Po udzieleniu pierw
szej pomocy przewieziono go do szpitala.

KRADZIEŻ NA SKAŁCE.
W czasie odpustu ua Skałce skradziono z kie

szeni spodni na szkodę Ramzy Józefa, handlowca, 
zam. przy ul. Juliusza Lea 21 portfel skórzany, w 
którym znajdowały się 4 ćwiartki losów loterii 
klasowej i różne zapiski, przez co poniósł szkodę 
na 45 zł.

-*  ZWIĄZEK CHEMIKÓW ŻYDÓW. Wyciecz
ka dio saamotowini w Skawinie odbędzie się 13 
bm. Zbiórka przed dworcem główinym o godz. 8.

— WYCIECZKĘ KRAJOZNAWCZĄ do prze
łomu Dunajca pod Rożnowem ze zwiedzeniem 
Czchowa, Melsztyna i Tropią oraz do Gorlic i 
Biecza urządza autobusem Polskie Towarzystwo 
Krajoznawcze podczas Zielonych Świąt. Zgło
szenia i informacje diziś między godz. 18—19 w 
biurze P.T.K, ul. Grodzka 64,

M m i a m
W  A i i  dorocznym marszu h ulej o w t ii— u cl- 

ived<w im. Marszałka Piłsudskiego w dniu 16 
bm. weźmie udział przeszło 100 zespołów.

Poznań ■—■ Warszawa mecz lekkoatletyczny 
w dniach 15— 16 bm. został odwołany ze wzglę
du na udział wielu czołowych lekkoatletów w 
trójaieezu w Atenach i odbędzie się prawdo
podobnie 5— 6? czerwca br, w Poznaniu.

FC Sochaux zdobył piłkarski puchar Frań- 
cjij bijąc we finale Racing Club (Strassburg) 
2:1 wobec 50.000 widzów.

Nida Senff (Holandia) mistrzyni olimpijska 
w pływaniu pokonała słynną duńską pływaczkę 
i rekordzistkę świata Ranghiid Hveger w bie
gu 100 mtr. ua wznak w czasie 1,14.8 min. Hve- 
ger zajęła dopiero 4-te miejsce. Natomiast ua 
200 mtr. Hveger zrewanżowała się elicie holen
derskich pływaczek, bijąc m. in. Maetenbroeck 
w czasie 2,27.6 miuin. i Den Ouden (piąta).

Cejnar (Czech) pokonał Huckeya (Anglia) 
na turnieju tenisowym Blau-Weissu w Berlinie 
we finale singla panów. Singla pań wygrała 
Zekden, doubla panów IIughcs-Tuckey, doubla 
pań Scriven'Deariman.

Skład bokserskiej reprezentacji Europy prze
ciw Ameryce jest następujący: waga musza E- 
nckes (Węgry), kogucia Sergo (Włochy), piór
kowa Polus (Polska), lekka Nuerberg (Niem
cy), półśrednia Murach (Niemcy), średnią1 
Chmielewski (Polska), półciężka Musina (Wło
chy) , ciężka Runge (Niemcy). Mecz Europa —; 
Ameryka odbędzie się w Chicago, 26 ban.

No wy rekord świata w skoku o tyczce uzy
skali w Kalifornii dwaj słynni Amerykanie) 
Meadows i Sefton, osiągając 4.48 mtr. D otych
czasowy rekord Seftona wynosił 4.45 mtr.

Puchar Davisa: Niemcy —  Austria 4:1* A f
ryka Pol. — Nowa Zelandia 4:1, Francja 
Norwegia 5:0.
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LODOWNIE — CHŁODNIE
MASARSKIE, ftESTAURACYJHB I POKOJOWE

WYKŁADANE KAFELKAMI b. higieniczne
Wytwórnia GOLDSTEIN

KRAKÓW — SZEWSKA 17 telefon 178-47 '

Pocztę szyfrowa 
inseratowę

galoty w rzu cać w ciągu 
całego dnia
tylko 

do skrzynki
w m urow anej w bramie 
przed .Nowym Dziennikiem* 
a którą op różn ia  się 

6 razy dziennie.

Wolne posady
PR A K TY K A N T  BIURO
WY ee znajomością steno
grafii i pisania na maszy. 
ni* potrzebny do przedsię
biorstwa przemysłowo - 
handlowego. Oferty należy 
skierować do Adm. N. 
Dziennika sub „Miody” .

2035*

POTRZEBNA do sokładń 
gdrówa. młoda kucharka,

umiejąca dobrze koszer, 
nie gotować. Zgłoszenia 
Łoewenstein *-> Bojanowo 
Poznańskie. 2560k

PRAKTYKANTKI do prze 
bitkowej sklęgowości po
szukuje. się od zaraz. — 
Zgłoszenia pod „Przebitko. 
w i“ do Biura Ogłoszeń 
Stattera Rynek 8.

P o s a d  p o s z u k u j ą
FUTRA na przechowanie 
przez lato jakoteż wszelkie 
przeróbki kuśnierskie przyj- 
maje — obecnie bardzo 
tanio firma H. Friediger 
Grodzka 39, I. p. tel. 13701.

PIERWSZORZĘDNY przy. 
krawacz i modelista ko
stiumów 1 płaszczy dam. 
ekich wraz z szyciem po. 
śzukuje posady. Zgłoszenia 
pod „Pierwszorzędny” *■» 
Adm. Nowego Dziennika.

2043g

BIELIŻNIARKA, specja- 
llatkc koszul męskich szy
ja po cenach niskich. Ohren 
■tein, Paulińska IŁ

APTEKI dzierżawy, ewen
tualnie zarządu poszukuje 

magistra z kaucją Lwów 
Łyczakowska 47 Weit dla 
Magistry. 2042g

STARA garderobę męską 
zamienia na pierwszorzędne 
materiały bielskie. Na we- 
cwanie telefoniczne po
syła do domu, KOZŁOW
SKI. Telefon 148-62,

1905k

„BEŁLOT”  nsuwa owło. 
sienie z cebulką. Na żąda
nie usuwa owłosienie we 
firmie. Prospekty wysy
łam: Schbnwald, Kraków, 
Dietlowska 51. 2495g

FUNDACJA żydowska 
przyjmuje ZA 69 ZŁO
TYCH MIESIĘCZNIE PO
KÓJ I KOMPLETNE U. 
TRZYMANIE. Wikt bardzo 
dobry, ściśle koszerny, po
dawany 5 razy dziennie. — 
Radio. Duży komfort. Pię
kny własny park, słońce 
leżaki. Zgłoszenia Łoewen. 
stein —r Bojanowo Poznań, 
skle. 2499k

KOCH AC książki, to zna. 
czy czytać książki.. Czytaj, 
abonuj we WYPOŻYCZAL
NI „ALFA** Jagiellońska 9, 
Najbogatszy wybór po
wieści oraz lektur szkol
nych. Na prowincję wybit
ne ulgi. Portoria znacznie 
obniżone. 2527k

ZBIÓRKA uliczna urządzę, 
na dnia 5 maja 1937 przez 
Stowarzyszenie „Cheder 
Iwri”  dała zł. 545.78. Do
chód przeznaczony na spra
wienie ubogim uczniom o. 
dzieży i obuwia oraz na 
umieszczenie ich w kolonii 
wakacyjnej. WPańiom 
które raczyły się zająć 
zbiórką oraz PT. Ofiaro
dawcom składają serdeczne 
podziękowanie. Wydział, 
Stowarzyszenie i Komitet 
Rodzicielski szkoły r Che- 
der Iwri” . 2044g

Zarząd Miejski w stoi, król. jnieśclo 
Krakowie 

Nr. 9781/37 M. W. K.
Kraków, dnia 5 maja 1937 r.

O G Ł O S Z E N I E
przetargu publicznego na budowę kanału ulicznego.
Zarząd Miejski w stoi. król. mieście Krakowie — Miej. 

akie Wodociągi i Kanalizacja ogłasza publiczny prze. 
targ ofertowy na wykonanie kanału ulicznego w ulicy 
Przegon w Dz. SIU , Zwierzyniec w Krakowie, a to ka
nału kotonowego o przekroju:

135/90 cm. na długości 141 mb. 
i  terminem wnoszenia ofert do dnia 18 maja 1937 r. godz. 
12, w którym to dniu o godzinie 12.15 nastąpi otwarcie 
Ofert.

.Wadium, w wysokości 5% oferowanej sumy należy zło. 
ż ja  w Kasie Miejskich Wodociągów 1 Kanalizacji.

Piany, kosztorysy i warunki budowy można prze
glądać w Miejskich Wodociągach i Kanalizacji w Kra. 
kowie ul. Senatorska 1, I p. drzwi Nr. 31. gdzie również 
można nabywać formularze i warunki ofertowe za opla. 
tą 5 zł.

Oferujący obowiązany będzie zatrudnić robotników 
.wskazanych przez Fundusz Pracy w Krakowie*

Za Prezydenta Miasta:
Dr* Radzyński wr. Wiceprezydent Miasta*

ZBIÓRKA Koła Rodź. Bi*. 
XII urządzona dnia 15. IV. 
przyniosła zł 363.06.
\ó________  2046g

SMACZNE obiady po zni
żonej cenie wydaje się. —* 
Dietla 131/1 p. m. L

Z d r o j o w i s k a
MUSZYNA — ZDRÓJ. Pen
sjonaty: „IRENA”  i
„ŻONKA” Centrum. Kom.

fortowe. — Polecają: 
Freudowa . Gunsberg.

2559k

KRYNICA. Pensjonat •— 
Restauracja Lichtingerowej 
Willa Maria — Małgorzata, 
telefon 121, poleca piękne, 
komfortowe pokoje. Ku
chnia rytualna. Dawniej 
Węgierska — Korona.

. 2509k

RABKA pensjęnat KEH 
już otwarty. Uprasza o 
Wcześniejsze zamówienia 
pokoi. I970g

KRYNICA. Pensjonat p. 
Ekrlicha „NASZ DOM” -  
tel. 208 obok Nowych Łazie. 
nek, pełny komfort, sale 
bridgowe, dancingowe, ta. 
rasy, ogród do leżakowania, 
wykwintna kuchnia na ma. 
śle. Najwyższe świadcze
nie przy najniższych ce
nach, nie szumna reklama 
jest tajemnicą powodzenia 
powyższego pensjonatu. Na 
żyezenie, prospekta wysy. 
lane odwrotnie. . 2385k

ZAKOFANE. Pierwszorzę
dny Pensjonat ‘ „BIAŁY 
DOM Idy Borzykowskiej 1 
Leonii Krautówny już o. 
twarty tel. 1300. 2562k

ZAWOJA. W najpiękniej 
Bzym 1 najzdrowotniejmjm 
zakątku pokoje i  kuchnia, 
mi do wynajęcia tel. 15864 

2038g

BABKA. Pensjonat dla 
dzieci. Dobre położenie — 
pierwszorzędna kuchnia, —* 
fachowa troskliwa opieka. 
Pod zarządem Zofii Natan, 
son. Zgłoszenia Kraków — 
Potockiego 13 od 7—8 tel. 
169.37. 1945g

RABKA. Pierwszorzędne, 
pełnokomfortowe PENSJO. 
NATY STORCHOWEJ -  

JANINA” tel. 260, -
„JEDYNACZKA4 — tel. 273 
otwarte cały rok. Bieżąca 
ciepła i zimna woda w 
pokojach. Łazienki i tarasy 
na wszystkich piętrach. — 
Ogród, polana, las. — 
Bezkonkurencyjnie wy. 
kwińtna kuchnia rytualna. 
CENY W I. SEZONIE BAR 
DZO NISKIE. 2300k

SZCZYRK willa „Bajka41 
poleca od 15 maja duże 
słoneczne pokoje. Obszerny 
ogród. Duża nowo-wybudo. 
wana jadalnia. Kuchnia 
ściśle rytualna pod zarzą
dem B. WOLFOWEJ.

JEDNA ubikacja na maga. 
zyn, suteryńy. Skawińska 20, 
zaraz do wynajęcia. Dozor. 
ca wskaże.

POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma
niem ew. bez zaraz do wy
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
111 ni . 7.

Pensjonat „ S W I T “
podzarz. Henryka BECKA

teL 218
uprasza o wcześniejsze zamówienia

CZEGO SOBIE ŻYCZY PAN 
NIEDORADAJSKl

Pudełka ze .sardynkami, które mo&na otwie
rać automatycznymi zasuwkami.

I POKOJE kuchnia i  kom
fortem I p. ■ oięśeiowym 
umeblowaniem do odstąpie
nia ul. Bernardyńska 10, 
m. 5. 2034*

I POKOJE kuchnia kom.- 
fortowe słoneczne Kordec
kiego 8 Wiadomość u do
zorcy. 203Gg

CZTERO —• ewent. trzeuhpo 
pokojowe mieszkanie pel. 
ny komfort III p. Kraków, 
Długa 51 do wynajęcia. — 
Dozorca wskaże. 3558k

TRZECHPOKOJOWE peŁ 
nokomfortowe, wysoki par
ter, wolne 1 lipca Kraków, 
Batorego 4. /■

PIĘCIOPOKOJOWE pełno, 
komfortowe mieszkanie — 
Kraków, Potockiego 12. — 
Wiadomość: Skład Dywa
nów, tamże.

POKÓJ piękny 2-osobowy 
do wynajęcia. Augustiańska 
10 m. 6. 2040g

DO przedsięborstwa tech
niczno . handlowego w Kra 
kowie, istniejącego od 25- 
oiu lat, posiadającego stałą 
klientelę —, poszukiwany
spólnłk z kapitałem i 
i współpracą. Zgłoszenia 
pod „25.030”  do Biura Ogło. 
szeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8.

K u p n o
NOSZONĄ garderobę ku
puję płacę najlepsze ceny. 
Goldberg, Gazowa 11. Tel. 
1G8-2L 1504g

KUPUJĘ starą garderobę 
plącę najwyższe ceny Ja. 
ronowski. Wąska 12. tel 
147-19. U86g

PIEC do łazienki, używa
ny kupię. Zgłoszenia: Leid- 
ner Stradom 6.

KUPIĘ lokomobilę w do. 
brym stanie 50—70 km., 
sprzedam lokomobilę Će. 
gielskiego w dobrym sta. 
nie 25 kni. N. Sckonfeld, — 
Wielopole p. Zagórz.

S p r z e d a ż
DYWANY perskiej roboty 
oraz mechaniczne, nowo

czesne meble stalowe-ohro. 
mowane poleca „Perśia” 
Kraków, Grodzka 18.

2421S

MEBLE nowoczesne pola. 
ca M. PLESZOWSKI. Kra. 
ków, Mały Rynek 2. Udo- 
godnienia przy kupnie. -  

1364Ż

WIECZNE PIÓRA! Najrtji 
kszy wybór, najlepsza ja
kość, ceny fabryczne. Igua 
oy Gross i Ska, Kraków, 
Starowiślna 1 telef. 121-90.

*97k

NA LATO wygodne GÓr I 
SETY, binstniki poleca C. 
Nadelowa, RYNEK GŁ. 9, 
Pasaż Bielaka. 2470k

SYPIALNIE, JADALNIE 
GABINETY pięknie i so. 
lidnie wykonane — tanio: 
Fabryka mebli „STYL44, 
WIŚLNA 8. Uwaga na a- 
dres- 2531k
~| ■ ■■■■ p— ul—i mmś
SKLEP spożywczy z po. 
wodu otrzymania stałej 
posady urzędnika sprze
dam okazyjnie, wzgl. u- 
rządzenie sklepowe. Zgło
szenia Adm. Nowego' Dzień, 
nika pod „K. P." 2087g

NAJLEPSZE gumki pod- 
nieblenue najtaniej w skła. 
dzie Dentystycznym Józefa 
Łeiblowieza Kraków,. Ry. 
nek gl>i 11, I p.

PERSKIE DYWANY. Pię. 
kny wybór, Bltihbaum, — 
Kraków, Potockiego 12.

WYSPRZEDA2 wszelkich » 
wyrobów tapicerskich. — 
Goldschmidt, Sw.-Krzyża 
trzy. Za gotówkę — na raty-

F A R B Y  -  LAH3EBY 
specjalne najtaniej — 
„F  A R B O B L A S K” 
Kraków, Kalwaryjska 29, 
tel. 149-79.

UWAGA -  EMIGRANCI! 
W C Z T E R D Z I E S T U
lekcjach wyuczam języka 
H I S Z P A Ń S K I E G O  
wyjeżdżających do CHILE, 
ARGENTYNY, KUBY itd. 
Zgł, do Adm. N, Dziennika 
sub „Uruguay4*. G387b

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw, w Krako
wie ogłosiła w Monitorze Polskim Nr 104 z dn. 
8. V. 1937 przetarg publiczny na dostawę w o- 
kresie rocznym, z terminami składania ofert: 

do dnia 31 maja b. r.
1.500.000 sztuk wkrętów żelaznych do 
drzewa i metali;

do dnia 2 czerwca b. r.
12.000 kg plomb ołowianych;
8.500 kg siatki żelaznej drucianej tkanej;
20.000 sztuk piłek do cięcia metali; 

do dnia 4 czerwca b. r.
68.000 m2 szkła taftowego przeźroczyste* 
stego i matowego;
3.200 kg mydła szarego;
12.000 kg szmat lnianych białych do czy* 
szczenią;

do dnia 7 czerwca b. r.
300 sztuk wyrobów fajansowych;
220.000 kg karbidu;

do dnia 11 czerwca b. r.
10) 8.000 kg minii ołowianej;
11) 15.000 kg oleju do motorów DUala;
12) 830 sztuk opasek resorowych.

1)

2 )
3)
4>

5)

6) 
7)

8)
9)

PRENUMERATA w Krakowie z odnosze
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i  z przesyłka pocztową * * .  miesięcznie zł. <4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50

^GŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L strona 1.25. Tekst. I m  Nadesłane 0.75.—  Za tekstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.— Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy
dry) do 60 mm. w JL łamie Zł. 20.—* Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 

5, za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, także w poniedz£ i dni popwiąt*

Jfydawca: Za spółkę WycU „Nowy Dziennik'*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, przeszkowęj Ł — pod zarządem Maksymiliana Feldmana,


